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Od Zarządu Stowarzyszenia Elektr. Polskich. 
Z a r z ą d S towarzyszen ia E l e k t r o t e c h n i k ó w P o l s k i c h na wniosek K o ł a Warszawskiego , u c h w a l i ł wz iąć 

udz i a ł w zapisach na akcje B a n k u Polsk iego przez zakup 25 sztuk t y c h akc j i . 
J a k i e b y ł y m o t y w y tej u c h w a ł y , rozumie k a ż d y . N ie b ę d z i e m y się zas tanawial i nad koniecz­

nośc ią ustalenia s t o s u n k ó w f inansowych, w a r u n k u j ą c y c h normalny r o z w ó j gospodarczy P a ń s t w a Po l sk iego 
i w y n i k a j ą c y s tąd dobrobyt l udnośc i . N i e b ę d z i e m y r ó w n i e ż w s k a z y w a l i na p o t r z e b ę czynu , k t ó r y świad­
c z y ł b y o naszem poczuciu obywate l sk iem. U w a ż a m y , iż w ś r o d o w i s k u naszem dostatecznie jest r o z w i n i ę t a 
ś w i a d o m o ś ć potrzeby w z i ę c i a udz i a łu w tej akc j i . 

N a jedno t y l k o chcemy z w r ó c i ć u w a g ę . P o m i j a j ą c ko rzyśc i , j ak ie w y n i k a j ą z zakupu akc j i B a n k u 
Polskiego, j u ż t o d la ogó łu , j u ż t o d la po jedynczych jednostek (korzystna loka ta wolnej g o t ó w k i ) , mus imy 
z a z n a c z y ć , że posiadanie akc j i w i lości , k t ó r a uprawnia do g ł o s o w a n i a na W a l n e m Zebran iu Akcjonar juszy 
Banku , jest o b o w i ą z k i e m honoru naszego Stowarzyszenia , jako jednego z p o w a ż n i e j s z y c h Z r z e s z e ń spo­
ł e c z n y c h po lsk ich . T a k c z y n i ą r ó w n i e ż inne stowarzyszenia, związk i i organizacje. T e m się t e ż t ł o m a c z y , 
że Z a r z ą d u c h w a l i ł n a b y ć akcje conajmniej w i lości sztuk 25. 

Skarbn ik rozes ła ł j u ż do p o s z c z e g ó l n y c h K ó ł w s k a z ó w k i , j ak p r z e l a ć swój u d z i a ł p i e n i ę ż n y z t a k i m 
p o ś p i e c h e m , aby zakupu m o ż n a by ło d o k o n a ć przed 31 marca, t. j . przed u p ł y w e m te rminu z a p i s ó w . 

Nie w ą t p i m y , że u c h w a ł a Z a r z ą d u b ę d z i e przez ogół naszych c z ł o n k ó w wykonana , i że na l is tach, 
jakie b ę d z i e m y ogłasza l i w w y d a w n i c t w i e naszem, nie zabraknie ani jednego e l ek t ryka polskiego. 

. . Zarząd Stowarzyszenia. 

N a p ie rwszy mil jard z łożyl i się n a s t ę p u j ą c y c z ł o n k o w i e K o ł a Warszawskiego: 

Inż . A r l i t e w i c z Tomasz M k . 100 m i l j o n ó w Inż . K a r ś n i c k i Fe l i c j an „ 100 mi l j onów 
„ F u k s L u d w i k . . „ 100 „ n Kraushar Ju l j an . „ 100 
„ H e r i n k A r t u r . . „ 100 „ n O lendzk i Aleksand . „ 1 0 0 
„ H i r s z o w s k i J e r z y . „ 100 „ n Po tempsk i E d w a r d „ 100 „ 
„ J a b ł o ń s k i Bo le s ł aw „ 100 „ prof. P o ż a r y s k i M i e c z . „ 100 
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0 poprawie spółczynnika mocy 
w sieciach fabrycznych. 

Inż.-elektr. Z . Gogolewski. 

Rys. 5. 

(Dokończenie). 

A ż e b y w y j a ś n i ć podstawy dz i a ł an i a maszyn 
tego rodzaju, rozpatrzmy warunk i pracy s i ln ika asyn­

chronicznego na w y k r e ­
sie p r ą d ó w (rys. 5). W i ­
dz imy tu, że p r z e s u n i ę c i e 
faz p r ą d u statora ma 
dwie p r z y c z y n y : p rąd 
m a g n e s u j ą c y i opóźn ie ­
nie fazy p r ą d u w i r n i k a 
w z g l ę d e m w t ó r n e g o na­
p ięc i a . Zmniejszenie i n ­
dukcyjnej opornośc i wi r ­
n i k a — X2 p r z e s u n ę ł o b y 
p r o m i e ń p r ą d u 7 2 d o E2 

i w n a s t ę p s t w i e z w i ę k ­
szy łoby w y p a d k o w y 
cos cp s i ln ika . A ż e b y 
o t r z y m a ć t a k i w y n i k , 

p r z y p u ś ć m y , że k o ń c e uzwojenia w i r n i k a s i ln ika asyn­
chronicznego p o ł ą c z y l i ś m y ze szczo tkami tworn ika , 
o z n a c z o n e g o l i te rą rK" 
(rys. 6) i p o s i a d a j ą c e g o pk 

par b i e g u n ó w . T e n n o w y 
w i r n i k jest bardzo podobny 
w swej budowie do w i r n i ­
k ó w w s i ln ikach kolektoro­
w y c h i w naszym w y p a d k u 
pracuje bez ż a d n e g o j a rzma 
lub statora. P a n u j ą c a w wi r ­
n i k u vS c z ę s t o t l i w o ś ć po­
ś l izgu fs, przeniesiona na 
w i r n i k K, w y w o ł a pole, w i ­
ru jące w przestrzeni z szyb­
kośc ią ns o b r o t ó w na m i ­
n u t ę , n i e z a l e ż n i e od tego, c z y w i r n i k K znajduje 
się w spoczynku , c z y t e ż w ruchu. O i le jest 
on w spoczynku, pole przecina jego druty z czę -

s tośc ią fs = — . O ile zaś wi rn ik „AT" — n azwi jmy 

go kompensatorem — obraca się w t y m samym 
co i pole k i e runku , lecz z i lością o b r o t ó w < ns, 
wtedy linje sił p r z e c i n a ć b ę d ą druty z c z ę s t o ­
ścią, mn ie j s zą od fs. Wreszc ie , przy synchronicz-
nem wi rowan iu kompensatora i pola, ż a d n e g o prze­
c inania l in j i sił nie b ę d z i e i w i rn ik „ J£" nie b ę d z i e 
w y k a z y w a ł w ł a s n o ś c i i ndukcy jnych . W w y p a d k u 
poprzednim, p rzy n^ obrotach kompensatora, na 
szczotkach k o l e k t o r o w y c h b ę d z i e m y mie l i n a p i ę c i e 
indukc j i w ł a s n e j : 

ek = °>k L k h , 

Rys. 6. 

c z ę s t o t l i w o ś ć p r ą d u w w i r n i k u s i ln ika g ł ó w n e g o 
a s t ąd i ns są bardzo m a ł e , co pozwala os iągnąć 
b . w y s o k i nadsynchronizm o b r o t ó w w i r n i k a „AT" 
i odpowiednio si lną k o m p e n s a c j ę . A ż e b y od po­
w y ż s z y c h r o z w a ż a ń p rze j ść do w y k r e s u k o ł o w e g o , 
p rzy jmiemy, że opór statora jest zerem, z a ś opór 
obwodu w t ó r n e g o w y n o s i r2, o p o r n o ś ć indukcy jna 
w i r n i k a g ł ó w n e g o — x2, z a ś w i r n i k a AT jest xk (przy 
c z ę s t o t l i w o ś c i f). P o n i e w a ż na t y m ostatnim d z i a ł a 
n a p i ę c i e 

ek = W A Lk h > 
w i ę c reaktancja, k t ó r ą mus imy u w z g l ę d n i ć , wynos i : 

<»k (ns—nk)pk 
x k — xk — — xk 1 J 

tó n0p0 

gdzie pk oznacza i lość par b i e g u n ó w w i r n i k a „Kn, 
a n0 — s y n c h r o n i c z n ą i lość o b r o t ó w na m i n u t ę 
s i ln ika g ł ó w n e g o . Z a ł ó ż m y dla uproszczenia, ż e 
Ph=Po> «A = « o 1 ) i wtedy: 

tu mi = 2TC 
nk 

60 
pki z a ś Lk jest s t a ł y m s p ó ł c z y n -

n i k i e m samoindukcj i w i r n i k a K. Z p o w y ż s z e g o prze-
k o n y w u j e m y się, że przy r ó w n o ś c i ns — n/, n a p i ę c i a 
samoindukcj i niema, z a ś przy nk>ns n a p i ę c i e to 
zmien i a znak, c z y l i dz i a ł a p o j e m n o ś c i o w e W a r u ­
nek n/g ns d la w i r n i k a „K" ł a t w o u z y s k a ć , g d y ż 

x'k = xk-
n„ 

2 2 * A ( S —1), 

o i le przez s oznaczymy poś l i zg g ł ó w n e g o s i l n ika . 
W obwodzie w t ó r n y m d z i a ł a S E M , w y n o s z ą c a : 

p r zyczem nie u w z g l ę d n i a m y tu poprawek na s t a ł e 
s p ó ł c z y n n i k i u z w o j e ń . M o ż e m y teraz n a p i s a ć r ó w ­
nanie dla obwodu w t ó r n e g o w postaci symbol icznej : 

E2 — sE = r2I2Arjsx2I%-\-jek, (9) 
albo: 

sE = r212 - f i (/, sx2 -f1 2 (s — 1) xk). (9a) 
P r z e c h o d z ą c do w y r a ż e n i a algebraicznego, na­

piszemy: 

(10) 
V r* + {sxiĄ-{s-\)xky' 

P r z e n i e ś m y s do mianownika , co p o z w o l i spro­
w a d z i ć go do z w y k ł e g o wykresu k o ł o w e g o : 

(11) 

W e k t o r y / a — i / , 

są do siebie zawsze p r o s t o p a d ł e 
i t w o r z ą p r z y p r o s t o k ą t n e OB 
i AB t r ó j k ą t a OAB, wpisanego 
w p ó ł k o l e o ś r e d n i c y E (rys. 7). 
A ż e b y prze j ść teraz do wykre su 
p r ą d ó w , dodajmy do boku AB 

wektor BC, r ó w n y I2 —; wtedy 

wektor AC w y r a ż a ć b ę d z i e : 

Rys 7. 
J, x I2 xt'. 

ł) Przypuszczając, np., że maszyna „K" jest pędzona nie­
zależnie od silnika S za pomocą pewnego synchronicznego silnika. 

(Red.). 
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P o n i e w a ż x'2 jest wie lkośc ią stałą, przeto wek­
tor AC jest proporcjonalny do p r ą d u 72 i zmiany 
jego c h a r a k t e r y z u j ą zmiany wektora p rądu . W celu 
wyznaczen ia miejsca geometrycznego p u n k t ó w C, 
z w r ó ć m y u w a g ę , że k ą t OCA wynos i : 

, &OCA = 90 — a , 

k ą t zaś a jest s t a ły , p o n i e w a ż : 

xk 

t g a = -
X± = Const. 

S t ą d i OCA jest s t a ły , wobec czego miej­
scem geometrycznem w i e r z c h o ł k ó w C jest o k r ę g 
k o ł a z c ięc iwą OA. S p ó ł r z ę d n e ś r o d k a k o ł a znaj­
dz iemy wprost z rysunku: 

OD=\E\ 
DE== OD c tg •( = OD c t g (90 —o) = — t g o . 

N a wykres ie p r ą d ó w o k r ą g o w i OCA (rys. 7) od­
powiada łuk Mx Lx M2 

(rys. 8); po ł u k u t y m 
p r z e s u w a ć się b ę ­
dzie koniec wek to ra 
Lx Mx, k t ó r y jest pro­
porcjonalny do 7 2 . 
Podobnie wek to r OLx 

b ę d z i e proporcjonal­
n y do Z 1 ) . A ż e b y od 
ska l i obranej d la w y ­
kresu rys . 7 p r z e j ś ć 
do ska l i dla p r ą d u na 
rys . 8, m u s i m y u w ­

zg lędn i ć , że przy OA = Mx M2, mamy Lx Mx = 
— AC = I2x'2, s k ą d 

_AC 

W s i ln iku bez kompensatora przy z a ł o ż e n i u 

Mx M2 = AO m i e l i ś m y /„ = — = *tL-M albo od-

Rys. 8. 

razu z a k ł a d a l i ś m y , że Mx M2 

OA 
xv 

. C h c ą c u w z g l ę d -

n ić t ę z m i a n ę -skali p rzy p o r ó w n a n i u s i ln ika w obu 
wypadkach , t. j . z kompensatorem i bez d la pewnej 
s ta łe j mocy pobranej, z a u w a ż m y , że do tyczy ona jak 
w e k t o r ó w Lx Mx, tak i o d p o w i a d a j ą c y c h i m wekto­
r ó w Lx Mx cos c p . S t ą d j uż w y k r e ś l n i e lub ana l i ­
tycznie ł a t w o m o ż e m y zna leźć wszys tk ie interesu­
j ą c e nas w i e l k o ś c i , a w i ę c p r ąd i p r z e s u n i ę c i e jego 
fazy z kompensatorem i bez, p rzy s ta łe j mocy po­
branej, t. j . I cos cp = const. 

P r z e k o n y w a m y się, że dz i a ł an i e kompensatora 
w y r a ż a s ię znakomi tym p o w i ę k s z e n i e m s p ó i c z y n n i k a 
mocy od 1 / i do l/e normalnego obc iążen ia . O i le na 
wykres ie p r ą d ó w ł u k M, Lx M2 b ę d z i e s tyczny, lub 
co lepiej , przetnie oś OZ, natenczas o s i ą g n i e m y sze­
roką s t refę o b c i ą ż e ń s i ln ika , p rzy k t ó r y c h cos c p S ^ l . 

N a rys. 9 mamy cos cp = / ( k W ) z kompensa­
torem i bez niego. J a k w i d a ć , poprawa p r z e s u n i ę c i a 

') Używam stale uproszczonego wykresu Heylanda. 

faz nie s ięga b iegu s i ln ika luzem, gdy I2^0. D o ­
datnie dz i a ł an i e w i r n i k a „A!"" odbija się jeszcze na 
przec i ąża lnośc i s i ln ika , k t ó r a , jak wskazuje wykres 
pracy, znacz­
nie wzrasta. 

W t ak i ch 
zespo łach roz­
ruch odbywa 
się normalnie, 
przez rozrusz­
nik , k t ó r y m a 
opory włączo­
ne p o m i ę d z y 
w i rn ik g ł ó w n y , 
a wi rn ik „K" 

/ z ko 
i 6e 

/i 
/ 

JŁ 

Rys. 9. 
(rys. 6). T e n 
ostatni m o ż n a n a p ę d z a ć albo specjalnym s i ln ik iem 
0 mocy 2,5-—0,5 K . M . , albo od g ł ó w n e g o s i ln ika 
przez m e c h a n i c z n ą p r z e k ł a d n i ę . W praktyce dla udo­
g o d n i e ń kons t rukcy jnych m o ż n a się u c h y l i ć od przy­
j ę t y c h przez nas p o w y ż e j w a r u n k ó w Pk=p0 i « * = 
= n0, przez co zespół dodatkowy wypada mniejszy. 
Stosunkowo n a j d r o ż s z y jest kolektor , k t ó r y musi b y ć 
obl iczony na d u ż e p r ą d y wi rn ikowe z 3 p^ szeregami 
szczotek. Ze w z g l ę d u na k o m u t a c j ę , dodaje się cza­
sem uzwojenia kompensacyjne; wreszcie w i r n i k k o m ­
pensatora m o ż n a u jąć w z w y k ł y stator 3 fazowy 

1 d a ć m u uzwojenie, w ł ą c z o n e szeregowo przed ko­
lektorem. T o ostatnie w p ł y w a dodatnio na kompen­
sac ję , s t w a r z a j ą c pole wypadkowe , odpowiednio do 
obl iczeń p r z e s u n i ę t e w z g l ę d e m wektora I2. 

Opisane u r z ą d z e n i e nie wys tarcza w t y c h w y ­
padkach, k i edy chodzi o pozbycie się p r ą d u bezmoc-
nego już przy b. n ieznacznych o b c i ą ż e n i a c h , a na­
wet przy biegu luzem. W tak ich wypadkach znaj­
duje zastosowanie r ó w n i e ż w i r n i k ko lek torowy, lecz 
jego pole w i r u j ą c e mus i m i e ć przynajmniej j e d n ą 
sk ładową (wirnika) , w z b u d z o n ą z obcego ź ród ła , 
n i e z a l e ż n e g o od wie lkośc i „Ą" . W t y m celu w i r n i k 
posiada p r ó c z kolek tora p i e r ś c i e n i e ś l i z g o w e , k t ó r e 
za p o ś r e d n i c t w e m transformatora w ł ą c z a się na s ieć 
p i e r w o t n ą 50-o o k r e s o w ą (rys. 10). M a m y w i ę c t u 
właśc iwie do czyn ien ia z w i r u j ą c y m k o l e k t o r o w y m 

transformatorem c z ę s t o t l i w o ­
ści, k t ó r y nadto m o ż n a u ż y ć 
jako regulator p r ę d k o ś c i g łó ­
wnego s i ln ika . 

W a r u n k i e m w ł a ś c i w e j 
pracy jest ścis ła z a l e ż n o ś ć 
s z y b k o ś c i b iegu kompensa­
tora od s z y b k o ś c i b iegu s i l ­
n ika . C z ę s t o t l i w o ś ć sił elek­
t romotorycznych w obwodzie 
w i r n i k a s i ln ikowego i w i r n i k a 
kompensatora mus i b y ć uz­
godniona. Z a ł ó ż m y p0=pk. 
P r ą d , dostarczony przez pier­

śc ien ie do kompensatora, w y w o ł u j e pole magne­
tyczne, w i ru j ące w z g l ę d e m w i r n i k a kompensatora 
z szybkośc ią n0

 l), j eże l i ten w i r n i k wiruje z szyb­
kośc ią tik w p r z e c i w n y m k ie runku , to unosi on z sobą 
pole wiru jące wstecz, przez co s z y b k o ś ć wi rowania 
pola w z g l ę d e m n ie ruchomych szczotek na kolektorze 
wyniesie n0 — nk . W t y c h warunkach na t y c h SZCZOt-

^ó*./na?. 

Rys. 10. 

») Szybkość synchroniczna. 
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kach powstanie n a p i ę c i e o czę s to t l iwośc i , odpowia­
da jące j n0 — njj,. J e ż e l i ta c z ę s t o t l i w o ś ć jest r ó w n a 
c z ę s t o t l i w o ś c i p r ą d u w w i r n i k u s i ln ika , to: 

no — nk = ns > 
gdzie ns — poś l i zg s i ln ika , a w i ę c : 

nk —
 no —

 ns > 
w i r n i k kompensatora powin ien o b r a c a ć się z t a k ą 
s a m ą szybkośc ią , jak w i r n i k s i ln ika , a w ięc m o ż e 
b y ć osadzony na p r z e d ł u ż o n y m wale s i ln ika . 

D l a u ł a t w i e n i a budowy kompensatora z w y k l e 
Pk<Lp0> przez co kompensator mus i o b r a c a ć się 
szybciej tak, aby 

Pk-nk = Po(no — ns)-
W t e d y w a ł kompensatora s p r z ę g a się za p o m o c ą kó ł 
z ę b a t y c h z w a ł e m s i ln ika (rys. 10). 

N i e w n i k a j ą c w s z c z e g ó ł o w e teoretyczne uza ­
sadnienie dz i a ł an i a kompensatora z o b c y m wzbudze­

n iem, w s k a ż e m y t y l -
| V ko , że przez stale 

dz ia ła jące na szczot­
k a c h kompensatora 
n a p i ę c i e , k t ó r e g o fazę 
w g l ę d e m p r ą d u I3 mo­
ż e m y r e g u l o w a ć prze­

je i s u n i ę c i e m szczotek na 
O ' kolektorze , o s i ą g a m y 

R y s * 1 1 ; nawet n a d m i e r n e 
wzbudzenie s i l n ika 

j uż p r zy j a ł o w y m biegu. W y k r e s pracy przedstawia 
teraz rys. 11. 

N a z a k o ń c z e n i e wypada n a d m i e n i ć , że s i l n i k i 
ko lek torowe t r ó j f a z o w e dadzą s ię dobrze w y z y s k a ć 
jako p r ą d n i c e na p rąd bezmocny. P o d ł o ż e teoretyczne 
d z i a ł a n i a t ak i ch u r z ą d z e ń s tanowi r ó w n a n i e (8). J a k 
do tąd , s i l n i k i te budowane są na m a ł ą moc, w i ę c 
p o w a ż n y w p ł y w na s ieć mają one w ó w c z a s , gdy 
i lość i c h jest zb l i żona do i lości us tawionych s i l n i ­
k ó w asynchronicznych . W c h o d z ą jednak tu w ra ­
c h u b ę w z g l ę d y gospodarcze, k t ó r e ostatecznie decy­
dują o zastosowaniu s i l n i k ó w ko lek to rowych . 

Braki niektórych nowoczesnych 
asynchronicznych silników trójfazowych. 

W. Kopczyński, kier. techn. „Elektrobudowy". 

Nowoczesne s i l n i k i asynchroniczne pos iada ją 
nadzwyczaj o szczędną b u d o w ę . W y m i a r y w s z y s t k i c h 
częśc i są doprowadzone do m o ż l i w i e na jn iższe j gra­
n i c y i dlatego najmniejsze o d s t ę p s t w o we w ł a s n o ­
śc i ach p r ą d u zas i l a j ącego c z y o b c i ą ż e n i a lub t e ż 
m a ł y b łąd w w y k o n a n i u powoduje zmniejszenie spra­
w n o ś c i , czego sku tk iem jest zby tn ie zagrzewanie się 
p r zy pracy. 

N i e w i e l k a r ó ż n i c a m i ę d z y normalnem n a p i ę ­
c i em s i ln ika i n a p i ę c i e m sieci lub częs to t l i ­
w o ś c i , z d a r z a j ą c e się c z ę s t o w praktyce, w p ł y w a j ą 
nadzwyczaj ujemnie na s p r a w n ś ć i s p ó ł c z y n n i k 
mocy . N p . s i ln ik na 50 o k r e s ó w i 120 V przy pracy na 
48 o k r e s ó w , bardzo c z ę s t y c h w n i e k t ó r y c h elektrow­

niach, i n a p i ę c i u 128 V , g d z i e ś w pob l i żu transfor­
matora, otrzymuje s t r u m i e ń (patrz dalej w z ó r 2), 
a w i ę c i i n d u k c j ę ok, 1 1 % większą , tak, iż np. w z ę b a c h 
zamiast 17 000 b ę d z i e 18 700 co w y m a g a d la nie­
k t ó r y c h g a t u n k ó w że l aza 160 a m p e r o z w o j ó w na 
centymetr zamiast 70-ciu. P o w i ę k s z e n i e amperozwo­
j ó w w y m a g a z w i ę k s z e n i a p r ą d u m a g n e s u j ą c e g o , 
a w i ę c odbija się fatalnie na s p ó ł c z y n n i k u m o c y 
i s p r a w n o ś c i . 

Do c z ę s t y c h b ł ę d ó w w fabrykacj i s i l n i k ó w na­
l eży nieznaczne z w i ę k s z e n i e lub zmniejszenie w y ­
miaru szcze l iny m i ę d z y s t ó j n i k i e m i w i r n i k i e m 
lub t e ż b ł ąd w i lości p r z e w o d ó w w ż ł o b k u . 
P o w y ż s z e b ł ę d y zmien i a j ą c a ł k o w i c i e wykres s i l ­
n ika . S z c z e g ó l n i e niebezpieczne d la s p r a w n o ś c i są 
niefachowe reparacje, po k t ó r y c h s i l n i k i n ieomal 
z r e g u ł y o t r z y m u j ą z u p e ł n i e dowolne i lośc i przewo­
d ó w i p r zy t em rozmaite w k a ż d e j zwo jn icy . Drobne 
n i e d o k ł a d n o ś c i , w y w i e r a j ą c e s i lny w p ł y w na spraw­
ność nowoczesnych s i ln ików, b y ł y m a ł o odczuwalne 
w s i ln ikach dawnej budowy, mniej więce j z przed 
20 la ty . Dlatego t e ż powszechne narzekania ' na no­
woczesne s i l n i k i mają wie le s ł u s z n y c h podstaw. 

Najsmutniejszem jednak z jawisk iem jest znaczne 
o b n i ż e n i e s p r a w n o ś c i i s p ó ł c z y n n i k a m o c y w s i ln i ­
k a c h n o w y c h t y p ó w . N a d z w y c z a j w y r a ź n i e w y s t ę ­
puje to z jawisko w budowie m a ł y c h s i l n ików, spo­
wodowane j akgdyby z ł e m orjentowaniem się drob­
nego p r z e m y s ł o w c a , jako g ł ó w n e g o konsumenta t y c h 
s i l n ików, w znaczeniu s p r a w n o ś c i i s p ó ł c z y n n i k a m o c y 
na z u ż y c i e p r ą d u i w a r t o ś ć s i l n ika . N a s t ę p n i e , m o ż n a 
p r z y p u s z c z a ć , że zmniejszenie s p r a w n o ś c i w y n i k ł o 
wskutek konkurenc j i m i ę d z y w y t w ó r n i a m i , s tarają-
cemi się w y s y ł a ć na rynek m o ż l i w i e tanie s i l n i k i , 
g d y ż cena s i l n ika odgrywa dla konsumenta p ie rw­
szo rzędną ro lę . P r ó c z p o w y ż s z e g o do zmniejszania 
s p r a w n o ś c i sk łan ia j ą w y t w ó r n i ę w ł a ś c i w o ś c i kon ­
strukcyjne s i ln ika asynchronicznego. W t y c h s i l n i ­
kach nieznaczne zmniejszenie s p r a w n o ś c i lub spó ł ­
c z y n n i k a mocy pozwala kons t ruk to rowi z m n i e j s z y ć 
w znacznym stopniu kosz ty budowy. 

W i e l k o ś ć s p ó ł c z y n n i k a m o c y z a l e ż y jedynie od 
wie lkośc i p r ą d u m a g n e s u j ą c e g o w stosunku do nor­
malnego p r ą d u s i ln ika i od rozproszenia s t rumienia 
magnetycznego. N a rys. 1 wektor OE oznacza na­
p i ęc i e , wektor OB normalny p r ą d s t ó j n i k a / , OA— 
prąd m a g n e s u j ą c y Im, a OD—prąd roboczy Ir. P r z y 
danym prądz i e roboczym w i e l k o ś ć k ą t a cp z a l e ż y od 
w i e l k o ś c i p r ą d u m a g n e s u j ą c e g o / , k t ó r y w ideal­
n y m s i ln iku , bez rozproszenia strumienia, w y t w a ­
r z a ł b y odchylenie p r ą d u s t ó j n i k a o k ą t c p x , oraz od 
samoindukcj i , w y w o ł a n e j rozproszeniem strumienia. 
Samoindukc ja odchy la p r ąd jeszcze o k ą t © — < p t . 

P r ą d m a g n e s u j ą c y o k r e ś l a w z ó r : 

I,n=CAf, (1) 
w k t ó r y m AZ oznacza amperozwoje, n i e z b ę d n e dla 
wy tworzen ia danego strumienia, z — ogólną i lość 
p o ł ą c z o n y c h w szereg p r z e w o d ó w , a C jest spół -
c z y n n i k i e m s t a ł y m dla danego typu s i ln ika . A m p e ­
rozwoje zależą od wie lkośc i i ndukc j i w p o s z c z e g ó l ­
n y c h c z ę ś c i a c h obwodu magnetycznego, jako to: 
w szczel inie , z ę b a c h s t ó j n i k a i w i rn ika , jarzmie s t ó j ­
n i k a i w i r n i k a , od d ługośc i t ych częśc i obwodu ma­
gnetycznego oraz od gatunku że l aza . G ł ó w n ą c z ę ś ć 
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opornośc i magnetycznej s tanowi z w y k l e szczel ina 
powietrzna, chód w n i e k t ó r y c h konstrukcjach bardzo 
z n a c z n ą część opornośc i w y t w a r z a j ą r ówn ież z ę b y . 

W t y m ostatnim w y p a d k u n iewie lka zmiana indukc j i 
w y w o ł u j e z n a c z n ą z m i a n ę a m p e r o z w o j ó w . Indukcja 
jest proporcjonalna do strumienia magnetycznego, 
s t r u m i e ń zaś w y r a ż a się wzorem: 

* = CĄ, (2) 

w k t ó r y m C1 oznacza s p ó ł c z y n n i k s t a ły , z—ogólną 
l i czbę p r z e w o d ó w , jak we wzorze I -ym, / z a ś — c z ę ­
s t o t l i w o ś ć . 

Rozproszenie s t rumienia z a l e ż y od w i e l u wa­
r u n k ó w , ważn i e j s ze z n ich są: k s z t a ł t ż ł o b k ó w , w i e l ­
k o ś ć szczel iny, w z g l ę d n a d ł u g o ś ć czo ł a zwojn ic do 
c a ł e g o i ch obwodu, i lośc i p r z e w o d ó w w ż łobku , w i e l ­
k o ś c i p r ą d u w przewodach. 

Zmniejszenie s p ó ł c z y n n i k a m o c y s i l n ika przy 
normalnem o b c i ą ż e n i u m o ż e m y o t r z y m a ć przez 
zmniejszenie i lości p r z e w o d ó w . W z ó r 2 wska­
zuje, że p rzy zmniejszeniu z w z r o ś n i e s t r u m i e ń 4>, 
a w i ę c i indukc ja w c z ę ś c i a c h obwodu magnetycz­
nego, co p o w i ę k s z y amperozwoje AZ- W z ó r (1) 
wskazuje wzrost p r ą d u m a g n e s u j ą c e g o Im wsku tek 
zmniejszenia z i z w i ę k s z e n i a AZ. Z w i ę k s z e n i e z a ś Im 

w p ł y w a na z w i ę k s z e n i e k ą t a cp, a w i ę c pogorszenie 
s p ó ł c z y n n i k a mocy . L e c z z drugiej s trony zmnie j ­

szenie i lości p r z e w o d ó w zmniejsza opo rność rzeczy­
wis tą u z w ó j pnia s tó jn ika , zmniejsza p rąd w w i r n i k u , 
zmniejsza rozproszenie proporcjonalnie do kwadra tu 
i lości p r z e w o d ó w w ż łobku , co w p ł y w a w mnie j szym 
stopniu, lecz dodatnio na cos cp i s p r a w n o ś ć . G d y ­
b y ś m y zechcie l i z a c h o w a ć d a w n ą o p o r n o ś ć rzeczy­
wi s t ą p r z e w o d ó w , to m o g l i b y ś m y z m n i e j s z y ć prze­
kró j p r z e w o d ó w , co p o c i ą g n ę ł o b y za sobą m o ż n o ś ć 
zmniejszenia w y m i a r u ż ł o b k ó w , a w i ę c i o g ó l n y c h 
w y m i a r ó w rdzenia blaszanego. Zmniejszenie w y m i a ­
r ó w rdzenia blaszanego w p ł y w a ró w n ież na zmnie j ­
szenie obwodu zwojnic , a w i ę c zmniejszenie opor­
nośc i rzeczywis te j uzwojenia . 

Z p o w y ż s z e g o w y n i k a , że zredukowanie o k i l k a 
odsetek s p ó ł c z y n n i k a mocy i sprawmości pozwala 
z r ę c z n e m u kons t ruk torowi z m n i e j s z y ć w znacznym 
stopniu w y m i a r y s i ln ika , a w i ę c i koszt wykonan ia . 
T a k a w ł a s n o ś ć s i l n ików sprawia , ż e n i e k t ó r e w y ­
t w ó r n i e budują s i l n i k i bardzo tanie, lecz o złej spraw­
nośc i i o z ł y m s p ó ł c z y n n i k u mocy . Konkurenc ja 
zmusza solidne w y t w ó r n i e do redukowania dodatnich 
cech s i ln ika . 

P r z y k ł a d 1. 

W tab l i cy 1-ej podane są l i czby , w y r y t e na ta­
b l i czkach d w ó c h s i l n ików jednakowej mocy, starego 
i nowego typu, jednej z n a j p o w a ż n i e j s z y c h w y t w ó r n i 
n iemieckich; p rócz tego podane są w y m i a r y g łów­
nych c z y n n y c h częśc i s i l n ików. P o m i j a j ą c m o ż n o ś ć 
udoskonalenia kons t rukc j i s i ln ika oraz m o ż n o ś ć za­
stosowania lepszego ga tunku ż e l a z a w n o w y m typie 
s i lnika, z t ab l i cy 1-ej w idoczna jest r ó w n o l e g ł o ś ć 
zmniejszenia w y m i a r ó w ze zmniejszeniem s p ó ł c z y n ­
n ika mocy oraz s p r a w n o ś c i , co wskazuje na w i e l k i 
w p ł y w zmniejszenia t y c h s p ó ł c z y n n i k ó w na r e d u k c j ę 
w y m i a r ó w . 

Oba s i l n i k i t ab l i cy 1-ej b y ł y uzwojone na na­
p ięc ie 120 V w t r ó j k ą t . K o l u m n a 10 podaje ze­
w n ę t r z n ą ś r edn i cę rdzenia blaszanego s tó jn ika ; ko ­
lumna 11—średn icę wy toczen ia s tó jn ika lub ś r edn i cę 
wi rn ika , pomi j a j ąc p e w n ą n i e d o k ł a d n o ś ć . K o l u m n a 12 
podaje s z e r o k o ś ć rdzenia blaszanego. K o l u m n a 14— 
ilość p o ł ą c z o n y c h w szereg p r z e w o d ó w w ż ł o b k u . 
F a k t y c z n i e w obu s i ln ikach b y ł o w ż ł o b k u dwa razy 
więce j p r z e w o d ó w o dwukro tn ie mnie j szym prze­
kroju, niż podano w kolumnie 15-ej, lecz p o ł ą c z o n y c h po 
dwa r ó w n o l e g l e . S p r a w n o ś ć w kolumnie 9-ej o b l i ­
czona jest z danych tabl iczek , jak: p rąd , moc i spół­
czynn ik mocy . 

P o r ó w n a n i e danych wykazuje , że stary s i ln ik 
t v p u M D pos i ada ł s p r a w n o ś ć 0,83 i s p ó ł c z y n n i k mocy 
0",84, nowy zaś , t y p u R , m a s p r a w n o ś ć 0,80 i spół ­
czynn ik mocy 0,78, a w i ę c s p r a w n o ś ć o 3 % , a spół­
czynn ik mocy o 6 % mniejsze. 

T a b l i c a 1. 
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mm' amp/mm2 mm 
1 I MD 544 164 2 K . M . 10 1420 0,84 0,83 24,7 14,0 7,5 . 36 29 2,46 2,35 0,25 starej 

budowy 
2 '£: W. R 51/1 500 705 765 1,5 kW 11,6/6,7 1 410 0,78 0,80 22,0 12,5 7,5 36 32 1,9 3,53 0,25 nowej 

budowy 
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W y m i a r y s i l n ików w s k a z u j ą na o s z c z ę d n o ś ć 
m a t e r j a ł u : zamiast 247 m m ś r e d n i c y , r d z e ń o t rzy­
muje 220 m m średn. , co daje około 2 5 % oszczęd­
nośc i . W s k u t e k zmniejszenia w y m i a r ó w rdzenia i lość 
miedz i r ó w n i e ż zmniejsza się o 2 5 % . G ę s t o ś ć p rądu 
w uzwojeniach s t ó j n i k a zostaje z w i ę k s z o n a z 2,35 
A / m m 3 na 3,53 A / m m 2 . S t ra ty energji przy p e ł n e m 
o b c i ą ż e n i u zamiast 300 w a t ó w , w y n o s z ą 370 w a t ó w , 
k t ó r e z a g r z e w a j ą s i ln ik o zmniejszonej powierzchni 
do nieco w y ż s z e j temperatury. 

P r z y k ł a d 2. 

T a b l i c a 2 podaje dane t a b l i c z k i oraz g ł ó w n e 
w y m i a r y s i l n ików d w ó c h p o w a ż n y c h w y t w ó r n i nie­
mieck ich , bardzo charakterystyczne pod w z g l ę d e m 
różn ic w wymia rach i i lośc iach p r z e w o d ó w miedzia­
n y c h . P r z e k r ó j przewodu 50-konnego s i ln ika w y ­
t w ó r n i II s tanowi 6 8 % przekroju przewodu s i ln ika 
40 konnego w y t w ó r n i I. S i l n i k w y t w ó r n i II jest za ­
opatrzony w p o t ę ż n y przewie t rzn ik z 16-ma ł o p a t ­
k a m i , o powierzchni ł o p a t e k oko ło 0,8 d c m 2 , prze­
d m u c h u j ą c y powietrze ze s trony k o ł a pasowego pod 
p ł a s z c z e m l a n o - ż e l a z n y m s i ln ika na s t r o n ę p i e r śc i en i 
ś l i z g o w y c h . G ę s t o ś ć p r ą d u (kolumna 14) w przewo­
dach s t ó j n i k a obl iczona p o d ł u g p r ą d u , wskazanego 
na t ab l i czkach . 

do przekroju ż ł o b k a w 40-okonnym s i l n iku jest 0,247, 
w 50-konnym s i ln iku — 0,253. 

W y m i a r y ż ł o b k ó w w i r n i k ó w nie są ścis łe wo­
bec trudnego d o s t ę p u . Podane na rys. 2 i 3 w y m i a r y 
w z i ę t e są do o b l i c z e ń t ab l i cy 3. 

S i l n i k 40-konny w y t w ó r n i I pos i ada ł s zcze l inę 
ś redn ią ok. 0,4 mm, gdy tymczasem w s i ln iku 
50-okonnym w y t w ó r n i II w y m i a r szczel iny ś redn io w y ­
nosi ł ok. 0,7 m m . W s k u t e k lekk ie j e k s c e n t r y c z n o ś c i 
w a ł u i nieznacznej w i c h r o w a t o ś c i w obu s i ln ikach 
szczel ina w r ó ż n y c h miejscach m i a ł a r o z m a i t ą w i e l ­
k o ś ć . P o m i a r y szcze l iny robione b y ł y s ta lowemi 
b laszkami z dok ł adnośc i ą mnie j szą od 0,1 m m (patrz 
tabl . 3). 

W y n i k ob l i czeń d la 72 p r z e w o d ó w w ż ł o b k u 
s i ln ika 40-konnego i dla 58 p r z e w o d ó w w ż ł o b k u 
50-konnego s i ln ika daje w y n i k i zgodne z danemi ta­
b l i czek . 

W j a k i m stopniu dane t ab l i cy III o d p o w i a d a j ą 
r z e c z y w i s t o ś c i , wskazuje w y n i k p r ó b , dokonanych 
na s i l n i k u 50-konnym w y t w ó r n i II p r zy 58 przewo­
dach w ż ł o b k u . Badan ia w y k a z a ł y : 7 o = 3,00 A . 
p r zy 3 000 V . P o = l 8 0 0 w a t ó w . 4 = 27,4 A . R ó ż ­
n ica p o m i ę d z y p r ą d e m biegu j a ł o w e g o 7 o = 3,00 A . 
z d o ś w i a d c z e n i a i p r ą d e m m a g n e s u j ą c y m z ob l i -
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1 I R 201 hs 
199 622 40 3 000 7,3 970 138 55 33 17,5 54 72 2,27 3,22 90 

2 11 22 556 50 3 000 9,4 960 0,86 | 140 48.9 34,5 20 54 58 1,54 6,10 72 

O b a s i l n i k i ma ją p o ł ą c z e n i a faz s t ó j n i k a w gwia ­
z d ę , w i r n i k i zaś są z uzwojeniem p r ę t o w e m dwuwar -
s twowem. S i l n i k 40 K . M . pos i ada ł różną i lość prze­
w o d ó w w ż ł o b k u , — 6 7 — 70, ze stosunku zaś n a p i ę ć 
s t ó j n i k a i w i r n i k a wypada 72 przewody. S i l n i k 
50 K . M . pos i ada ł r ó w n i e ż 57 i 58 p r z e w o d ó w 
w ż ł o b k u . D l a w y k a z a n i a w p ł y w u zmniejszenia 
i lośc i p r z e w o d ó w na s p r a w n o ś ć i s p ó ł c z y n n i k mocy 
w t ab l i cy 3 podane są w y n i k i ob l i czeń dla s i l n ika 
40 K . M . p r zy 72 i 68 przewodach w ż ł o b k u i s i l ­
n i k a 50 K . M . p r zy 57 i 57 przewodach w ż ł o b k u . 
Ob l i czen ia , zrobione na zasadzie bardzo pros tych 
w z o r ó w , podanych w ks i ążce „ W e i g e l - L o e w e , K o n -
s t ruk i i on und Berechnung E lek t r i s che r Maschinen 
und Appara te" . 

P o m i a r y robione b y ł y z w y k ł ą m i a r k ą mi l ime­
t rową , a w i ę c z d o k ł a d n o ś c i ą do ok. 0,1 mm, wobec 
czego dane te nie są śc i s ł emi cechami faktycznej 
pracy s i ln ików, lecz mają na celu jedynie poparcie 
przypuszczenia o o s z c z ę d n o ś c i m a t e r j a ł ó w w s i l n iku 
p r z y redukcj i s p r a w n o ś c i . Rysunek 2 przedstawia 
ż ł o b k i s i ln ika 40-konnego a rysunek 3 ż ł o b k i s i l n ika 
50-konnego. P o r ó w n a n i e r y s u n k ó w uwidoczn ia 
o g r o m n ą różn i cę w przekroju ż ł o b k ó w s t ó j n i k ó w , 
o t r z y m a n ą wskutek r ó ż n i c y w i lości i przekroju 
p r z e w o d ó w . Stosunek przekroju miedz i p r z e w o d ó w 

czenia 7 W = 2,34 A . dowodzi , że albo w pomia­
rach szcze l iny z a s z ł a p o m y ł k a , albo t eż s i ln ik m i a ł 
b l achy innego gatunku, np. z w y k ł e b lachy do dy­
namo maszyn . L e c z p r zy p r ą d z i e b iegu j a ł o w e g o 
/ o = 3,00 A . s i ln ik nie m o ż e m i e ć s p ó ł c z y n n i k a 
m o c y 0,86, k t ó r y w y n i k a z danych t a b l i c z k i . 
P o m i j a j ą c t ę n i e z g o d n o ś ć w y n i k ó w w y l i c z e ń z do­
ś w i a d c z e n i e m , m o ż e m y p r z y p u ś c i ć , iż gdyby s i l ­
n i k i m i a ł y odpowiednie że l azo i szczel iny, podane 
w p o z y c j i 2 t ab l i cy 3, to reszta danych tej ta­
b l i c y o d p o w i a d a ł a b y w dość znacznym stopniu rze­
c z y w i s t o ś c i . 

P o r ó w n a n i e danych k o l u m n y 3 i 5 wykazuje , 
że 50-konny s i ln ik w y t w ó r n i II w p o r ó w n a n i u 
z 40-konnym s i ln ik i em w y t w ó r n i I ma o s z c z ę d n o ś c i 
w miedz i s t ó j n i k a 19,7 k g , t. j . ok. 42 ,5% w w i r ­
n i k u 6,5 k g , w blachach ż e l a z n y c h 19 k g , a spraw­
n o ś ć t y l k o o 2 ,7% mnie j szą . R ó ż n i c a w i l o śc i ach 
m a t e r j a ł ó w b ę d z i e zapewne w i ę k s z a p rzy p o r ó w n a n i u 
50-okonnego s i ln ika w y t w ó r n i II z t a k i e j ż e mocy 
s i l n i k i e m w y t w ó r n i I, lecz w t y m w y p a d k u r ó ż n i c a 
w s p r a w n o ś c i pewno coko lwiek w z r o ś n i e . W i e l k ą 
za l e t ą natomiast s i l n ika w y t w ó r n i II jest znacznie 
w i ę k s z y rozmiar szczel iny,—0,7 m m w p o r ó w n a n i u do 
0,4 m m w s i ln iku w y t w o r n i I. M o ż n a przypus c z a ć , 
iż p r zy szczel inie 0,4 i p e w n y c h zmianach konstruk-
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T a b l i c 

1 2 3 4 5 6 

Silnik 40 K. M. 
wytwórni I 

Silnik 50 K. M. 
wytwórni II 

1 

2 

3 
4 

6 

7 

8 

9 

10 

11 

12 

13 

14 

15 

16 

17 

18 

19 

20 

21 

22 

23 

Przewodów w żłobku stójnika • 

Szczelina w mm • • & = 

Grubość blach w mm . . . 

Przekrój prętów uzwojenia wirnika mm: q-i = 

Waga rdzenia blaszanego przed tłoczeniem —— 6y . . . = 
4 

„ miedzi uzwojenia stójnika . . . 

» . „ wirnika 

Prąd magnesujący fy — 

Oporność rzeczywista uzwojenia stójnika Rx — 

„ . , wirnika . . . . . . . 7?2 = 

Oporność urojona stójnika Xx -

» „ wirnika A V 

X,' 

Oporność rzeczywista zwarcia Re = 

„ urojona . Xg -

. pozorna „ Zg-

Prąd zwarcia Ig -

Spółczynnik mocy zwarcia cos fg ~ 

Straty biegu jałowego bez strat prądu na ciepło w przewodach Po -

Dane z uproszczonego wykresu Heylanda l) 
dla pełnego obciążenia: 

Spółczynnik mocy cos <p : 

Sprawność 1) -

Prąd stójnika I-

72 

0,4 

35 

283 kg 

46,5 . 

25 „ 

1,57 A 

6,68 ii 
0,0151 . 

7,02 . 

40.5 „ 

0,091 „ 

42,4 . 

13,7 . 

82,9 „ 

84 , 

20.6 A 

0,163 

1 200 watów 

0,86 

0,905 

7,3 A 

68 

0,4 

35 

283 kg 

43 , 
25 . 

1,98 A 

6,2 Q 
00151 „ 

6,27 , 

36,8 . 

0,091 , 

37.8 . 

12.47 . 

74,6 , 

75,6 . 

22.9 A 

0,1645 

1240 watów 

0,85 

0,91 

7,35 A 

58 

0,7 

0,5 

30 

264 kg 

25,8 „ 
18,5 , 

2,34 A 

8,07 Q 
0,0149 „ 

7,07 ; 

28,8 „ 

0,0625 „ 

29,8 . 

15,14 , 

58.6 „ 

60,3 „ 

28.7 A 

0,252 

1 725 watów 

0,855 

0,880 

9,4 A 

c y j n y c h 2 ) s i ln ik w y t w ó r n i II m ó g ł b y o t r z y m a ć znacz­
nie lepszą s p r a w n o ś ć i lepszy s p ó ł c z y n n i k mocy . 
G d y b y to ostatnie by ło m o ż l i w e , to p r z y k ł a d 2-gi 
w s k a z y w a ł b y , jak znaczne o szczędnośc i w materjale, 
a w i ę c i kosztach budowy s i ln ika m o ż n a o t r z y m a ć 
przez udoskonalenie kons t rukcj i . 

D l a naszego m ł o d e g o p r z e m y s ł u elektrotech­
nicznego otwiera się obecnie w d z i ę c z n e pole do kon­
kurowania z wyrobami obcemi o zredukowanej do­
broci , k t ó r y c h rzeczywiste własnośc i w dodatku c z ę ­
sto nie odpowiada ją danym tabl iczek na s i ln ikach . 
Jes t j e d n a k ż e bardzo p o ż ą d a n e , aby w walce konku­
rencyjnej dążąc do budowy tan ich s i ln ików prze­
m y s ł nasz nie szed ł jedynie d rogą redukcj i spraw­
nośc i , jak to wskazuje p r z y k ł a d I, lecz m o ż l i w i e 

') Ścisły wykres Heylanda daje dla silnika 40 K. M. przy 
72 przewodach w żłobku cokolwiek lepszy spółczynnik mocy. 

2) Zmniejszenie ilości przewodów w żłobku z 58 na 54; 
zmniejszenie wysokości żłobka stójnika z 31 na 29 mm (rys. 3) 
oraz powiększenie odstępu między zębami z 3 na 3,5 mm. 

57 

0,7 

0,5 

30 

264 kg 

25.4 „ 

18.5 . 

2,5 A 

7,93 

0,0149 . 

6,82 . 

27,8 „ 

0,0625 ,, 

14,75 . 

56,4 . 

58,3 , 

29,7 A 

0,258 

1 750 watów 

0,855 

0,880 

9,35 A 

drogą doskonalenia konst rukcj i , co c h o ć w częśc i 
uwydatn ia p r z y k ł a d II. Oba p r z y k ł a d y w s k a z u j ą na 
ogromny w p ł y w s p r a w n o ś c i i s p ó ł c z y n n i k a mocy na 
koszty budowy s i ln ików. N a b y w a j ą c w i ę c s i ln ik , na­
l eży p a m i ę t a ć , że p ł a c i m y nie t y l k o za jego moc, 
lecz w bardzo znacznym stopniu za s p r a w n o ś ć 
i s p ó ł c z y n n i k mocy, o czem w praktyce bardzo c z ę ­
sto zapomina s ię . 

W sprawie metody obliczenia obwodów 
na zasadzie nakładania stanów równowagi (DufieneU 

Dr. inż. Stanisław Fryzę , Lwów. 

Do a r t y k u ł u „ Z a s a d a n a k ł a d a n i a s t a n ó w r ó w n o ­
w a g i " ( „ P r z e g l . E l ek t ro t echn iczny" , zesz. 11, 1923), 
p o z w o l ę sobie na u w a g ę , że proponowany przez 
C . Dufrene'a w „ R e v u e g ó n ć r a l e de 1'dleotricitd", 
t. X I , Ka 11, 1922) s p o s ó b obl iczania p r ą d ó w w ob-
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wodach e l ek t rycznych , oparty na zasadzie n a k ł a ­
dania s t a n ó w r ó w n o w a g i , m o ż e b y ć z a s t ą p i o n y przez 
prostszy i ogó ln ie j szy , — przy u ż y c i u w z o r ó w , poda­
n y c h przezemnie w pracy p. t. „ N o w a teorja ogó l ­
nego obwodu e lekt rycznego" 1 ) . 

W y r a ż a j ą c dowolny wektor p r ą d u lub n a p i ę c i a 
dowolnie skombinowanego obwodu elektrycznego 

symbolem W, m o ż e m y n a p i s a ć ogó ln ie 

Jx = 
Jx(Zx = 0) Vx{Zx=oo) 

c z y l i 

JĄZX= 0 ) . V A Z x = = Q O ) 

1 ~t Ax — f- Zx 

V.X{ZX±=00) JX(ZX= 0) 

; Vx [ZX — po) 

W--
W(ZX = Q)+S. fV(Zx=°°)Zx*) 

(4) 

(1) 
Zs TT Zx 

\+s.zx 

W e wzorze t y m W (Zx = 0) oznacza w a r t o ś ć 

wek to ra W dla stanu obwodu, w k t ó r y m dowolny 

opór pozorny Zx zo s t a ł k r ó t k o zwar ty (Żx = 0). 

S y m b o l W (Zx = oo) odpowiada w a r t o ś c i IV d la 

obwodu otwartego (Zx — oo), a 

A i ( Z * = 0) 1 

a w i ę c w z ó r iden tyczny z podanym przez Dufrene'a 
(dla p r ą d ó w s t a ł y c h ) , a zna lez iony przy zastosowa­
n i u zasady n a k ł a d a n i a s t a n ó w r ó w n o w a g i 

X+P 

(5) 

J e ż e l i Z s = % + j X s , Żx = R x + j X x , 

i Zs + Zx = Zy, to o t rzymamy 

ja. 

Vx{Zx=oo) z / 
(2) Vx(Zx=oo)e VX(ZX=°°) / ( « - P ) 

p r zyczem Jx (Zx = 0) w y r a ż a wektor p r ą d u elementu, 

z a w i e r a j ą c e g o opór pozorny Zx d la stanu zwarc i a 

(Zx = 0), VX(ZX = co) przedstawia wektor n a p i ę c i a 

na k o ń c ó w k a c h Zx d la stanu j a ł o w e g o (Zx = oo), 

a Żs odpowiada oporowi pozornemu obwodu, mie­

rzonemu od strony Zx p rzy Zx—oo\ sprowadzeniu 

w s z y s t k i c h S E M - n y c h obwodu do zera. 

U s t a l a j ą c w a r t o ś c i symbol i W(Zx — Q), 

W(Zx = <x>), Jx(Zx = 0), Vx (Zx = oo) i w s t a w i a j ą c 

w a r t o ś ć Zx, o t r zymamy w a r t o ś ć wektora W dla 

stanu obwodu z w ł ą c z o n y m oporem pozornym Zx. 
W z ó r (1) jest w a ż n y z a r ó w n o dla p r ą d ó w sta-

y c h , jak i dla p r ą d ó w z m i e n n y c h s inusoidalnych 
(dla t y c h ostatnich t y l k o w t y c h wypadkach , w k t ó ­
rych wolno u ż y w a ć metody symbolicznej) . 

J e ż e l i wzorem (1) w y r a z i m y p r ą d elementu 
z oporem pozornym Zx, to o t rzymamy 

% (Zx = 0) + Ś.jx(Zx = oo) zx 

(6) 

J e d n a k ż e 

zatem 

1 + 5 . Z 

Jx(Zx = c°) = 0, 

J{ZX = 0) 

\+s.zx 

(3) 

W p r o w a d z a j ą c w e d ł u g (2) w a r t o ś ć 5 , znaj­
dz iemy, że 

') Przedłożonej na Politechnice Lwowskiej jako pracy do­
ktorskiej w roku 1922 i obecnie przygotowanej do druku. 

2) Wyprowadzenie tego wzoru, ważnego zarówno dla prą­
dów stałych, jak i zmiennych jest nader proste z ogólnych równań 
Kirchhoffa. 

a w z ó r dla skalarnej w a r t o ś c i p r ą d u Jx b ę d z i e : 

j = Vx(Zx = o°) 

Rs i Xs znajdziemy ze wzoru (2), odl icza jąc 

w ie lkośc i Vx ( Z v == oo) i Jx (Zx = 0), z k t ó r y c h 

Vx (Zx — oo) i tak jest nam potrzebne do wsta­
wien ia we wzorze (4). 

Podany tu s p o s ó b obl iczania o b w o d ó w (przy 
u ż y c i u o g ó l n e g o wzoru 1) wydaje m i się korzyst­
niejszy od zalecanego przez Dufrene'a, u m o ż l i w i a 
on b o w i e m obl iczenie w s z y s t k i c h p r ą d ó w (lub na­
pięć) z w a r t o ś c i , zna lez ionych dla stanu j a ł o w e g o 
i zwarc ia i nie wymaga obl iczan ia d la k a ż d e g o 
z p r ą d ó w osobnej w a r t o ś c i p (we wzorze 5). 

T a k np. dla transformatora, o b c i ą ż o n e g o we 

w t ó r n y m obwodzie oporem pozornym Zx, a zasi la­
nego p r ą d e m s inusoidalnym o s t a ł e m n a p i ę c i u pier-

wotnem Vt, m o ż e m y n a p i s a ć wprost: 

a) p r ą d p ie rwotny JX 

; _ i (Zx = 0) + Ś. X (Zx = oo) zx 

1 + 5 . Z , 
A 

b) p rąd w t ó r n y J2 

* _ j2 ( z x = o ) + 5 . j, (zx = <*>) zx _ i „ ( z . r = Q ) 
«/| A A A A > -

l + 5 . Z r 1 + 5 . Z v 

A 

c) n a p i ę c i e w t ó r n e V2 

& Vi (Zx=0)+5l/2 ( Z v = ~ ) Zx S • ̂ (Zx=oo) ZX 

1 + 5 . ZX 1 + 5 . Z v 



JN& 6 P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y 101 

d) c a ł k o w i t y spadek n a p i ę c i a E 

* hzx=d)-\-s.i{zx=oo)zx 

E = , 
A ń ' 

1 + 5 . Z , 
e) s t r u m i e ń magnetyczny, p r z e n i k a j ą c y oba 

uzwojenia 
A 

4>: 
<ł> (Zx = 0) + 5 . <1> (Zx = oo) Z . v 

A A 

l + S.Zx 

i analogiczne w z o r y dla reszty w e k t o r ó w transforma­
tora ( s p a d k ó w n a p i ę ć omowych , i n d u k c y j n y c h i t. p.). 

W e w s z y s t k i c h p o w y ż s z y c h wzorach 

5 = J,(ZX= 0) 

V2(Zx = oo) zs 

A A 

tu Ą(Zx = 0)—prąd w t ó r n y zwarc ia l / 2 ( Z v = o=) — 

n a p i ę c i e w t ó r n e j a ł o w e , a Zs — opór pozorny trans­
formatora, mierzony od strony w t ó r n e j (na k o ń c ó w ­
k a c h uzwojenia w t ó r n e g o ) przy o d ł ą c z o n e m od sieci 

A 

i zwar tem uzwojeniu p ierwotnem. J2 ( Z r = 0) 

i V2 (Zx = co) mają b y ć o c z y w i ś c i e obliczone dla 

p e ł n e g o n a p i ę c i a pierwotnego VA — const; Zs znaj­
dziemy, włącza jąc transformator (pierwotnie zwar ty) 

uzwojeniem w t ó r n e m na n a p i ę c i e Vx (lub n iższe 
o niezmienionej j e d n a k ż e częs to t l iwośc i ) z wzoru 

A 

Jo 
gdzie J0 oznacza prąd , dostarczany przy tak iem po-

A 

ł ą czen iu przez Vv 

Podane p o w y ż e j w y n i k i o t r z y m a l i b y ś m y me­
todą Dufrene'a dopiero po w y k o n a n i u c a ł e g o szeregu 
skompl ikowanych ob l i czeń , g d y ż jak w i d a ć , w z ó r 

X + 9 

jest t y l k o s zczegó lną p o s t a c i ą funkcji ogó lne j (1) 
A A A 

A + BZX 

IV=—— -> 
r ' A A A ' . 

C+DZX 

w a ż n e j n i e ty lko dla p r ą d u w elemencie z oporem X 
A 

(lub oporem pozornym Zx), lecz t a k ż e dla p r ą d ó w 
we w s z y s t k i c h i n n y c h elementach, jako t e ż dla 
wszys tk ich i n n y c h w e k t o r ó w obwodu. 

Obl iczanie m o t o d ą Dufrene'a o b w o d ó w skom­
p l i k o w a n y c h niewiele t y l k o u ł a t w i a p r a c ę , k o n i e c z n ą 
przy stosowaniu obu praw K i r c h h o f f a l ) . W i ę k s z e 

') Umożliwia zmiejszenie m + p — 1 równań Kirchhoffa 
(m — ilość oczek, p — ilość węzłów obwodu) o jedno lub dwa, 
zmuszając jednak wzamian za to do obliczania całego szeregu war­
tości oporów sieci, odniesionych do różnych jej punktów węzło­
wych (spółczynnik f> w równaniu 5), co—jak słusznie zauważył 
p. F. M. Arlitewicz (zeszyt 16, r. z.), jest dla skomplikowanych 
obwodów bardzo trudnem zadaniem. 

u ł a t w i e n i e m o ż e d a ć zastosowanie dalszych r ó w n a ń 
ogó lnego obwodu elektrycznego w postaci 

W, AZj= o) * *(Z,.= 3D)* * 
" * Z Z . 

w= AA A A A A A 

i ana log icznych dla dowolnej l i c z b y o p o r ó w pozor-
A A A A A A 

n y c h Zx, Zy... Z^, w k t ó r y c h s t a ł e Ą , S2, Ą 
dadzą się o b l i c z y ć t a k ż e ze s t a n ó w (skombinowa-
nych) j a ł o w y c h i zwarc ia , d a j ą c y c h znaczne uprosz­
czenie u k ł a d u po łączeń , obliczanego obwodu. 

Do sprawy ob l iczan ia o b w o d ó w w r ó c ę jeszcze 
po opubl ikowaniu mej nowej teorji o g ó l n e g o obwodu 
elektrycznego. N o t a t k ę z a ś n in ie j szą podaje jedynie 
z uwagi na zainteresowanie, jak ie w z b u d z i ł u c z y ­
t e l n i k ó w „ P r z e g l ą d u E lek t ro techn icznego" (zesz. 16, 
str. 282, r. z.) a r t y k u ł Dufrune'a „Coro l l a i res des lois 
de Ki rchhof f" . 

S P R O S T O W A N I E . 

Do artykułu, zamieszczonego pod tytułem „W sprawie 
znakowania elektrotechnicznego" w J\° 5 r. b. wkradł się 
przykry błąd drukarski: na str. 82, w szpalcie prawej, 
w wierszu 14 od góry, powinien być symbol E, zamiast 
wydrukowanego E. 

Z gospodarki_elekfpyczDej. 
Tramwaje miejskie we Lwowie. 

Sty c z e ń 
1924 r. 1923 r. 

Ilość jazd normalnych 962 509 1 502 164 
„ „ abonament. 894150 1 448 790 

Razem 1 856 659 2 950 954 
Przeciętna frekw. osób 

59 892.21 95 192 
Dziennie wozów w ruchu 86.42 108 

lor w ruchu 17.42 17.90 
Dochód z biletów jazdy 

183 783 430 000 366 168 140 
Dochód z abonamentu mk. 46 992 050 000 118 561 710 

Razem mk. 230 775 480 000 484 729 850 
Dochód z przewozu to-

4 691429 600.— 8 439 300 
Przeciętny dochód ruchu 

osób dziennie mk. . 7 444 370 322.58 15 636 450 
Przeciętny dochód ruchu 

towar, dziennie mk. 151 336 438.— 272 235 
Wozów w ruchu . 2 679 3 364 
Lor w ruchu . . . . 540 546 
Ujechano wozokilometrów 377 747.70 418 445.70 

lorokilometrów . 3 240 3 276 
Przewieziono towarów ton 2 700 2 730 
Osób na wozokilometr . 4.91 7.05 
Dochód na przewiezioną 

124 296.— 156.55 
Dochód na wozokilometr 

610 924.09 1 158.40 
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S t y c z e ń 
1924 r. 1923 r. 

Dziennie osób na 1 wóz 
w rnchu 693.04 877.22 

Dochód na kim. toru 
(osoby) mk 9 305 087.69 19 544 770 — 

Przychód 1 wozu w ru­
chu dziennie mk. . . 86 142 396.41 144 093.40 

Wiadomości techniczne. 
Spalanie sproszkowanego paliwa. Mamy dwa 

główne sposoby palenia sproszkowanego paliwa: 
1) urządzenia centralne, 
2) rozpylacze oddzielne. 
Pierwszy system znalazł obszerne zastosowanie w Ame­

ryce, podczas gdy—drugi jest chętniej stosowany w Euro­
pie. Po za instalacjami o wielkich wymiarach system ten, 
naszem zdaniem, posiada niektóre zalety, zapewniające mu 
pierwszeństwo. Poniżej podajemy opis obu systemów. 

U r z ą d z e n i e c e n t r a l n e . Składa się ono ze 
zbiorników (bunker), suszarek, rozpylaczy — zwykle typu 
kulowego, — umieszczonych w budynku, oddzielonym od 
głównej kotłowni. Suszarki, używane w ostatnich czasach 
w amerykańskich urządzeniach, bywają niekiedy typu bez­
pośredniego, t. zn. gazy spalinowe z małego dodatkowe­
go pieca przechodzą ponad wewnętrzną powierzchnią nachy­
lonej suszarki obrotowej, w której węgiel opuszcza się włas­
nym ciężarem. Kierunek posuwania się węgla jest prze­
ciwny kierunkowi gazów; w ten sposób ma miejsce stop­
niowe suszenie, poczynając od zawartości wilgoci, np. 10% 
do 15% J A Z ^ ° ^ % P r z y wylocie. 

W systemie tym jest niebezpieczeństwo pożaru 
i w nowszych urządzeniach stosuje się podwójna muszlowa 
suszarka, w której gazy suszące nie wchodzą już w bezpoś­
rednie zetknięcie z suszonym węglem. 

Nowy ten system jest obecnie zastosowany np. w pe­
wnej wielkiej instalacji typu amerykańskiego, znajdującej 
się w Europie, przy użyciu nowych suszarek, przez które 
węgiel, suszony gorącemi gazami odchodowemi, zsuwa się 
Ciągle własnym ciężarem w dół. 

Rozpylacze w centralnych urządzeniach bywają zwy­
kle typu kulowego z urządzeniem powietrznem, mającem 
na celu usuwać drobno zmielone cząsteczki węgla za 
pomocą wentylatora i osadzać je następnie w zbiorniku. 

Sproszkowane paliwo dochodzi do zbiorników, znaj­
dujących się w pobliżu kotłów za pomocą transporterów 
śrubowych lub też za pomocą ścieśnionego powietrza. 

Palniki, używane w obu systemach są jednakowego 
typu i wogóle składają się z odlewu w kształcie tulejki, 
w której rozmieszczone są otwory powietrzne w ten spo­
sób, że powietrze względem paliwa znajduje się na ze­
wnątrz; pozatem przy palniku jest przewidziany specjalny 
przyrząd do mieszania, za pomocą którego do kotłów do­
staje się możliwie jednostajna mieszanina. 

Należy zauważyć, że instalacja centralna jest dość 
skomplikowana, składa się bowiem z elewatorów do podno­
szenia paliwa z miejsca złożenia węgla aż do górnych zbior­
ników, suszarni, następnie,—z urządzenia do transportowania 
osuszonego paliwa do zbiorników zasilających rozpylacz, 
wentylatorów do usuwania sproszkowanego paliwa i prze­
syłania go do odnośnych zbiorników, oraz mechanicznych 
i powietrznych przyrządów dla doprowadzania sproszkowa­
nego paliwa do miejsca zużycia. 

Sys tem j e d n o s t k o w y składa się głównie z wir­
nika, którego cepy lub łopatki umieszczone są w ten spo­
sób, że paliwo ulega sproszkowaniu przez gniecenie pomię­
dzy łopatkami i wewnętrzną powierzchnią maszyny. Każdy 
niewielki rozpylacz, obracający się ze znaczną szybkością, 
umieszczony jest w pobliżu kotła; rurociągi doprowadzające 
są krótkie i proste, koszt zaś urządzenia przy jednakowej 
wydajności w systemie jednostkowym jest znacznie mniej­
szy, niż—w centralnym. Dotyczy to instalacji, stosujących 
pojedyncze przyrządy dla spalania mniej, niż 1350 — 
1 800 kg węgla na godzinę. 

Wogóle przy używaniu sproszkowanego paliwa w ko­
tłach napotyka się na liczne trudności, z których niektóre 
zależne są od natury samego paliwa. Jedną z głównych 
przyczyn stanowi tworzenie się żużla w palenisku kotła 
i osadu na rurach oraz szkodliwe działanie bardzo wyso­
kiej temperatury, odpowiadającej wielkiej procentowej za­
wartości C0 2 w gazach spalinowych, na szamotowe obmu­
rowanie paleniska. 

Co się tyczy żużla, czyniono już liczne próby dla 
jego oddzielenia, po pierwsze kierując sproszkowane paliwo 
oraz powietrzne pionowo na dół do komory spalania; w ten 
sposób popiół dąży do oddzielania się podczas przechodze­
nia produktów spalania pomiędzy rurami kotła. 

Po drugie — umieszczając kotły wyżej — powiększone 
znacznie komory spalania, skutkiem czego możliwe jest bar­
dzo dokładne spalanie przed dojściem gazów do rur. 

Po trzecie—umieszczono ze znacznem powodzeniem— 
szczególnie w Ameryce — w komorach spalania tak zwane 
sita wodne. Sita te składają się zwykle z rur, połączonych 
z obiegiem wody kotła i umieszczonych poprzecznie w od­
ległości trzech lub czterech średnic rur od dna komory 
spalania. Zauważono, że tworzenie się żużla mniej lub wię­
cej stopniowego, lub też sypkiego popiołu, zależy od tem­
peratury, gdyż woda obiega wewnątrz rur i zabierając pewną 
ilość cieplika wyziębia popiół do tego stopnia, że żużel się 
nie tworzy. Jednocześnie sito wodne stanowi część powierz­
chni ogrzewającej kotła. 

Chociaż sito wodne wypełnia swoje zadanie, jest to 
urządzenie niedogodne, gdyż jakikolwiekbądż wypadek 
z rurami, które je tworzą, byłby nader szkodliwy dla 
pracy kotła. Jednocześnie nagromadzenie się popiołu wokoło 
tych rur stanowi trudność dla badania stanu rur. 

Syste o, opracowany przez Oddział Niemiecki firmy 
Babcock & Wilcox, a mianowicie połączenie centralnego 
i jednostkowego systemu, stanowi, naszem zdaniem, najlep­
sze rozwiązanie kwesji, ponieważ posiada niektóre dodatne 
właściwości obu systemów. 

System ten posiada rozpylacze oddzielne do palenia 
pod każdym kotłem. W centralnem urządzeniu paliwo prze­
susza się i rozdrabnia do 5 / s

 C 8 ^ & sześciennego, przez co 
manipulacja w suszarkach obrotowych typu półpoziomego 
jest znacznie ułatwiona. Suche paliwo przechodzi do rozpy­
laczy za pomocą zwykłego transportera śrubowego. 

W razie gdy dostarczony jest t. zw. „suchy" węgiel, 
j- gdy zawiera on mniej, niż 5 lub 6% wilgoci, zby­

teczny jest wszelki przyrząd suszący, lecz należy zwrócić 
uwagę, że na kruszenie paliwa, zawierającego przeszło 2% 
wilgoci potrzeba siły nieco z większonej. 

Rozpylacze, o których tutaj mowa, są typu poziomego 
o wielkiej szybkości. Wentylator dla podawania sproś ko­
wanego paliwa do kotła stanowi jedną całość z obrotowem 
kołem rozpylacza i jest umieszczony w ten sposób, że naj­
drobniejszy proszek węglowy usunięty zostaje z miejsca 
mielenia, co redukuje zapotrzebowanie siły, wymaganej przy 
kruszeniu mieszaniny grubego i sproszkowanego węgla. 
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Pulweryzator oparty jest na zasadzie ugniotu i po­
siada dwa osobne urządzenia łopatek kruszących, pierwsze 
—obok wentylatora, jak wzmiankowaliśmy wyżej, dla sil­
nego kruszenia, drugie zaś—dla słabszego. 

System ten posiada palenisko patentowane, specjal­
nej budowy. Za pomocą specjalnej konstrukcji typu ścian 
komory osiąga się zupełne spalanie węgla przed dojściem 
gazów do rur kotła, podczas gdy popiół ma czas osiąść na 
dnie komory, które jest względnie chłodne. 

Przy powyższem urządzeniu komory spalania sito 
wodne staje się zbyteczne. St. M. 

Nowy sposób budowy stacji transformatorowych-
Obecnie w Niemczech, celem zmniejszenia kosztów instala­
cyjnych, wyłączniki olejowe umieszczane są pod powierzch­
nią ziemi, w obetonowanych komorach, w ten sposób 
zmniejszają się koszta budynku, ponieważ odpada koszt 
celek. 

Rozwijając myśl powyższą, amerykański inżynier Sa-
muels proponuje umieszczanie nietylko wyłączników, lecz 
i transformatorów we wspólnym betonowym rezerwuarze, 
zbudowanym w ziemi i napełnionym olejem. Obecnie czy­
nione są doświadczenia, mające na celu zbadanie, czy praca 
olejowych wyłączników w tych warunkach nie powoduje 
niedogodności (rozkład oleju) i czy pozwoli to na odpo­
wiednie ochładzanie transformatorów. 

El. World, tom 82, str. 1265, rok 1923. 

H ó Ż E . 

Elektryfikacja we W ł o s z e c h . Wyzyskanie zbiorni­
ków górskich dla celów elektryfikacji i zastosowanie trakcji 
elektrycznej na kolejach żel. postępuje we Włoszech we 
wzmożonem tempie. 

Przedsiębiorstwem o istotnie kolosalnych rozmiarach 
jest elektryfikacja zbiornika „Siła" w Kalabrji. Jest to płas-
kowzgórze o powierzchni 700 km. kw., położone między 
Jońskiem a Tyreańskiem, w prowincjach Cosenza i Catan-
zaro, przecięte licznemi potokami i rzeczkami. „Societit per 
le Forza Idrauliche delia Siła", zawiązane w 1908 r., otrzy­
mało na zasadzie dekretu z 31 grudnia 1916 r. koncesję 
na lat 60 dla eksploatacji sił wodnych tegoż basenu. Plan 
techniczny, opracowany przez znanego specjalistę inż. Ome-
deo, przewiduje budowę dwu sztucznych jezior; jednego 
w górnym biegu rzeki Arvo, o pojemności 150 miljon. 
metr. sześć , drugiego zaś—na rzeczce Ampolino, o pojem­
ności 60 miljon. metr. sześć. Oba jeziora będą połączone 
podziemnym kanałem i dadzą 3 spadki ogólnej wysokości 
1100 metrów, o średniej wydajności 160 tys. K. M. 
Będzie to centrala jedna z większych w Europie, a naj­
większa we Włoszech. 

Z projektem elektryfikacji łączy się projekt irygacji, 
obsługującej 15 tys. hektarów, oraz projekt meljoracji 
tych terenów, zupełnie prawie wyludnionych dla braku 
wody. 

Ponieważ zapotrzebowanie Kalabrji nie przekracza 20 
—25 tys. koni, przeto nadwyżka pójdzie 3-ma linjami w kie­
runku Sycylji, Pulji i na Północ. 

Cały szereg przemysłowców chemicznych (szczególniej 
nawozy sztuczne) i mechanicznych otrzyma energję z po­
wyższego źródła, jakoteż i cała sieć kolejowa Południowych 
Włoch. 

Prace budowlane nowego towarzystwa są już bardzo 
zaawasowane. 

Elektyfikacja linji kolejowych otrzymała nowy impuls 
przez udzielenie prywatnym przedsiębiorstwom koncesji na 
elektryfikację linji państwowych. 

Znena firma medjolańska, T-wo Ernesto Breda, wzięła 
konkurs na elektryfikację linji Werona-Brenner i Voghera-
Milano-Chiasso. Dzięki tej ostatniej Genua łączy się bez­
pośrednio ze Szwajcarją linją elektryczną. 

Wreszcie przyśpieszono budowę elektrycznej linji ko­
lejowej z Rzymu do Ostji, dzięki czemu za jakieś 10 mie­
sięcy stolica otrzyma szybkie i wygodne połączenie z tą 
historyczną plażą. 

Radjostacja w Coltano, zajęta podczas wojny przez 
włoską marynarkę, obecnie zamiast wrócić pod zarząd 
Poczt i Telegr., przechodzi pod administrację prywatną 
wraz z innemi radjostacjami. 

Koncesjonarjuszem stacji w Coltano zostaje T-wo Italo 
Radio, które jest włoską filją Berlińskiej Telefunken po­
łączonej z paryską S. S. R. 

W ciągu 9-ciu miesięcy Two Italo-Raio ma podwoić 
siłę stacji tak, aby mogła ona komunikować się bezpośred­
nio z Ameryką Południową. 

T-wo „Italo-Radio" otrzymało na lat 23 licencję na 
Włochy patentów francuskich, angielskich i niemieckich, 
udział w zakładającym się światowym truście radjotelegra-
ficznym, udział w analogicznych przedsiębiorstwach, zakła­
danych w Brazylji i Argentynie. 

T-wo ze swej strony udziela Rządowi na lat 23 prawa 
eksploatacji (nawet w celach wojskowych) swych patentów. 

T-wo składa 5 miljonów tytułem kaucji na zabezpie­
czenie swych koncesji. 

Na resztę kapitału zakładowego^ t. j . na 55 miljonów 
lirów złoży się przeważnie kapitał włoski, dzięki emisji 
akcji w kraju i zabezpieczenie większiści włoskiej przez 
akcje imienne. Prezes, dyrektor i większość radnych no­
wego T-wa mają być wybrani z pomiędzy Włochów. 

Wiadomości z Rosji. W podkomisji Gospłanu (pań­
stwowej komisji planowej) dla rewizji trustów elektrotech­
nicznych podczas rozpatrywania E . T. C. R. (Elektryczny 
Trust Centralnego Rejonu) powstała kwestja o wyłączeniu 
z E . T. C. R. przemysłu kablowego i oddaniu go Gław-
cwietmetalowi (głównemu zarządowi zakładów o brabiających 
metale „kolorowe"—w przeciwstawieniu do żelaza, nazywa­
nego czarnym metalem) i Siewkablowi (Północnemu trus­
towi kablowemn), a to z tego powodu, że fabryki, należące 
do tych dwóch ostatnich, posiadają lepsze urządzenia, 
a były zbyt mało wyzyskane: oddział kablowy fabryki Kol-
czngina był wyzyskany tylko w wysokości 15°/ 0 a Siewka-
bel 35°/ 0 , podczas gdy wyzyskanie fabryk E . T. C. R. 
wynosiło 65°/ 0 . 

Postanowienie to spotkało ostry opór ze strony E . 
T. C. R., uzasadniony tem, że przy zawieszeniu pracy na 
należących doń fabrykach trzeba będzie zwolnić 1 600 ro­
botników, głównie—wykwalifikowanych. Dalej, konserwacja 
fabryk moskiewskich będzie kosztowała w pierwszym roku 
750 000 rubli, a potem — ok. 5 000 000 corocznie, gdy 
natomiast zupełne wstrzymanie pracy na fabryce Kol­
czug na będzie wymagało tylko minimalnych kosztów. Po­
zatem E . T. C. R. uzasadnia swój protest tem, że podobna 
reorganizacja produkcji pociągnie za sobą znaczną zwłokę 
w wykonaniu zamówień sezonowych (np. na kable i nie­
które wyroby specjalne) a nawet zachwieje same podstawy 
bytu E . T. C. R , gdyż produkcja fabryk kabli, dając 
dobre zyski, tworzy podstawę istnienia trustu, gdyż właś­
nie te zyski idą na pokrycie defioytów fabryk maszyn 
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i aparatów elektrotechnicznych i t. p., wchodzących w jego 
skład. W razie, jeśliby fabryki kabli zostały zamknięte, 
E . T. C. R. będzie dla utrzymania swych pozostałych za­
kładów wymagał co rok zapomogi w wysokości 2 000 000 
rubli. 

Na posiedzeniu z 24/XI r. ub. rozpatrywała komisja 
dla rewizji trustów elektrotechnicznych sprawę trustów prą­
du słabego. Do ostatniego kwartału 1922-1923 roku spra­
wozdawczego fabryki trustu były bardzo słabo wyzyskane, 
—mniej więcej w wysokości 29° / 0 możliwej zdolności wyt­
wórczej; ostatnio obciążenie nieco wzrosło. Pomimo słabego 
obciążenia z 7 fabryk trustu daje straty tylko jedna fa­
bryka w Niżnim Nowogrodzie. W wyniku dyskusji posta­
nowiono utrzymać ruch na wszystkich fabrykach oprócz 
ostatniej. 

Dyskusja w sprawie fabryk akumulatorowych dopro­
wadziła następujących wyników. 

Obciążenie trzech istniejących fabryk—Tudor, Tem 
i Reks jest minimalne, wskutek czego koszt własny wyro­
bów według danych za lipiec r. ub. wynosi od 271 0 / ° do 
383° / 0 kosztów przedwojennych, a przytem z biegem czasu 
stopniowo jeszcze wzrasta. 

Program produkcji dla fabryk Tudor i Tem na rok 
1923-1924 przewidywał wytwórczość w wysokości 2 016 000 
rubli złotych wskutek zwiększonej ilości zamówień; następ­
nie zamierzoną sumę produkcji podniesiono do 3 450 000 
zł. rubli. 

Ostatecznie zdecydowano fabrykę Reks zamknąć, 
utrzymując ją w stanie konserwacji; obie pozostałe zaś— 
Tudor i Tem — utrzymać w ruchu pod kierownictwem 
wspólnego zarządu, uzależnionego od Gtawelektro. 

Jak donosi „Ekonomiczeskaja Żiźń" w Nr. 43 
z 21/XI r. ub. W. S. N. H. (Rada Gospodarki Ludowej) 
na naradzie w sprawie podziału zamówień na urządzenia 
dla elektrowni zgodziła się na zamówienie 26 kotłów pa­
rowych zagranicą. Z tej ilości 8 kotłów z 16 paleniskami 
przeznaczone dla elektrowni Szaturskiej, 2 kotły z 4 
paleniskami — dla elektrowni „Krasnyj Oktiabr", 4 kotły 
z 8 paleniskami—dla Mogesu i 6 kotłów z 12 paleniskami— 
dla elektrowni Szterowskiej i Niżegorodzkiej. Umieszczanie 
zamówienia zagranicą było uwarunkowane tem, że dostawcy 
udzielili bolszewikom 7-oletniego kredytu, godząc się jed­
nocześnie na wykonanie palenisk według systemu inż. Ma-
karjewa, przyczem wynalazca sam miał udać się zagranicę 
dla kirowania budową. . 5. f. 

Uprawnienia i wiadomości rzadoue. 
Rozporządzen ie Ministra Robót Publicznych 

oraz Ministra Skarbu 

z dnia 13 lutego 1924 roku, 
w przedmiocie opłat za czynności u r z ę d o w e , doko­

nywane na zasadzie ustawy elektrycznej. 

Na mocy art. 18 i 22 Ustawy elektrycznej z dnia 
21 marca 1922 r. (Dz. U. R. P. Kfi 34, poz. 277) oraz 
art. 7 i 11 Ustawy z dnia 6 grudnia 1923 r. o zastoso­
waniu stałej jednostki do obliczania danin, niektórych in­
nych dochodów publicznych oraz kredytów, udzielanych 
przez instytucje państwowe i samorządowe (Dz. U. R. P. 
Nfi 127, poz. 1044) zarządza się, co następuje: 

§ 1. Za czynności urzędowe, dokonywane na zasa­
dzie Ustawy elektrycznej z dnia 21 marca 1922 r., będą 
pobierane na rzecz Skarbu Państwa, niezależnie od opłat 
i należytości, opierających się na innych przepisach, nastę­
pujące opłaty: a) ryczałtowe z tytułu udzielenia uprawnie­
nia względnie pozwolenia (§§ 2 — 4), b) tytułem zwrotu 
rzeczywistych wydatków, związanych z odnnośnemi czyn­
nościami urzędowemi (§ 5). 

§ 2. Przy nadaniu uprawnienia (art. 5 Ustawy elek­
trycznej) będzie pobierana ryczałtowa opłata w wysokości, 
zależnej od obliczonego w złotej walucie kosztu zakładu 
elektrycznego, a mianowicie: 

przy koszcie 25 000 zł., opłata wyniesie 300 zł., 
przy koszcie ponad 25 000 zł. do 250 000 zł., opłata 

wyniesie 950 zł., 
przy koszcie ponad 250 000 zł. do 1 000 000 zł., 

opłata wyniesie 1 250 zł., 
przy koszcie ponad 1 000 000 zł. do 1 750 000 zł., 

opłata wyniesie 1 700 zł., 
przy koszcie ponad 1 750 000 zł. do 2 500 000 zl.r 

opłata wyniesie 2 200 zł. 
przy koszcie ponad 2 500 000 zł. do 4 000 000 zł., 

opłata wyniesie 3 000 zł., 
przy koszcie ponad 4 000 000 zł. do 6 000 000 zł., 

opłata wyniesie 3 750 zł., 
za każde dalsze 2 000 000 zł., dodatkowo opłata wy­

niesie 250 zł. 
O zaliczeniu zakładu elektrycznego do odpowiedniej 

kategorji w stopniowaniu powyższem decyduje Minister Ro­
bót Publicznych, po rozpatrzeniu danych co do kosztu za­
kładu, dostarczonych przez ubiegającego się o uprawnienie. 
Za podstawę do obliczenia kosztu zakładu elektrycznego 
bierze się rozmiary, jakie — ze względu na przewidywaną 
moc zakładu przy pełnej jego rozbudowie w myśl warun­
ków uprawnienia — winien posiadać zakład elektryczny 
w najbliższem stadjum swej działalności. 

§ 3. Przy udzieleniu zezwolenia na przeniesienie 
uprawnienia na inną osobę (art. 2 i 5 Ustawy elektrycz­
nej), będzie pobierana opłata ryczałtowa w wysokości J/s 
kwoty, obliczonej przy odpowiedniem zastosowaniu przepi­
sów § 2. 

§ 4. Przy udzieleniu zezwolenia na korzystanie 
z dróg publicznych (art. 8 cz. 2 Ustawy elektrycznej), za­
rządzanych przez władze rządowe, będzie pobierana opłata 
ryczałtowa, w wysokości, oznaczonej według tabeli z § 2 
na podstawie przewidywanego kosztu urządzenia, mającego 
zajmować drogę. Koszt ten określa po rozpatrzeniu danych, 
dostarczonych przez ubiegającego się o pozwolenie, władza, 
udzielająca pozwolenia. 

§ 5. Wszelkie wydatki rzeczowe, związane z czyn­
nościami, dokonywanemi na zasadzie Ustawy elektrycznej, 
w szczególności zaś wydatki, związane z przeprowadzeniem 
dochodzeń przy udzielaniu uprawnień i pozwoleń drogo­
wych, jako to: wydatki na ogłoszenia w pismach, na djety 
i podróże urzędników, na wynagrodzenie rzeczoznawców 
i t. p. opłacają interesowani przedsiębiorcy, bez względu, 
czy otrzymali żądane uprawnienie lub pozwolenie. 

§ 6. Tytułem zaliczek na poczet opłat, przewidzia­
nych w § 5 wpłaca się: a) przy składaniu podania: o upra­
wnienie—300 zł., a przy składaniu podania o zezwolenie 
na przeniesienie uprawnienia na inną osobę — 100 zł., 
b) przed rozpoczęciem dochodzenia na miejscu—sumę, którą 
oznaczy władza, prowadząca dochodzenie. 

Zaliczki, wymienione pod lit. a) wpłaca się do kas 
skarbowych na rachunek budżetu dochodowego Minister­
stwa Robót Publicznych, wymienione zaś pod lit. b)—do 
depozytu władzy, przeprowadzającej dochodzenie. 
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Władza, załatwiająca podanie względnie prowadząca 
dochodzenie, może w poszczególnych przypadkach żądać 
wpłacenia tytułem zaliczek większych kwot, niż wyżej 
przewidziane, a nadto w razie, gdyby zaliczki okazały się 
niewystarczające,—żądać ich uzupełnienia. 

§ 7. Opłaty, w złotych, przewidziane w §§ 2 i 6, 
płatne będą w markach polskich według codziennego kursu 
franka złotego, ogłaszanego przez Ministra Skarbu w Mo­
nitorze Polskim w związku z art. 3 Ustawy z d. 6 grud­
nia 1923 r. o zastosowaniu stałej jednostki do obliczania 
danin, niektórych innych dochodów publicznych oraz kre­
dytów, udzielanych przez instytucje państwowe i samorzą­
dowe (Dz. U. R. P. Xz 127, poz. 1044). 

§ 8. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 

Kierownik Min. Rob. Publ.: Rybczyński. 
Minister Skarbu: W. Grabski. 

jfiowe wydawnictwa. 
Termodynamika techniczna. Bohdan Stefanow-

ski. Warszawa, 1923. (396 str., 289 rys., X X I X tablic 
i 3 wykresy w dod.). Wyd. Komisji wyd. Br. Pom. St. 
Pol. Warsz.). 

Technika polska zyskała w książce prof. Stefanow-
skiego, wydanej w r. ub. pod powyższym tytułem, nie­
zwykle cenny nabytek. Dążeniem autora, osiągniętem w wy­
sokim stopniu, było danie technikom polskim książki, 
w której zagadnienia zamiany ciepła na pracę byłoby jasno 
ujęte w sposób techniczny. Stąd też powstał następujący 
układ ogólny książki: I. Podstawy ogólne termodynamiki 
z rozdziałami: pojęcia zasadnicze, pierwsza i druga zasada 
termodynamiki, przemiany nieodwracalne. II. Zastosowanie 
ogólnych podstaw termodynamiki do układów szczególnych 
z rozdziałami: gazy doskonałe, pary nagrzane, teorja paro­
wych silników tłokowych, urządzenia chłodnicze. III. Wy­
pływ cieczy elastycznej z rozdziałami: podstawy teoretyczne, 
turbiny parowe. IV. Spalanie. 

Przesunięcie rozdziału o spalania na koniec książki 
umożliwiło rozpatrzenie tej dziedziny również na podstawie 
ogólnych zasad termodynamiki. 

Cenną zaletą części I-ej (podstawy ogólne termody­
namiki) jest jej zwięzłość przy prostocie wykładu. Sądził­
bym nawet, że niektóre rozważania mogłyby ulec skróce­
niu na rzecz bardziej przejrzystego omówienia p. C. 14 
(odwracalność przemian) i p. C. 28 (temperatura źródeł 
ciepła). Nazwa „źródeł ciepła'', wprowadzona na str. 13, 
stałaby się może w dalszych rozważaniach zrozumialszą, 
gdyby rozróżniać źródła (właściwie biorąc, zbiorniki ciepła) 
ujemne i dodatnie. 

W części II-ej w rozdziale „gazy doskonałe" znajdu­
jemy piękny wykład teorji sprężarek, jako klasycznego 
przykładu zastosowania zasad teorji termodynamiki do je­
dnej z prostych zagadnień technicznych. W rozdziale o pa­
rach nasyconych bardzo konsekwentnie przeprowadzona jest 
na str. 179—182 równoległość wykresów PV i IS dla 
różnych zjawisk, co ułatwia dalej swobodne posiłkowanie 
się temi wykresami przy zagadnieniach trudniejszych. Opis 
otrzymywania wykresu Molierowskiego (na str. 193) jest 
zamało rozwinięty i niezupełnie jasny; gdyby rysunek 139 
zawierał całkowity przebieg krzywej granicznej (wraz z jej 
wierzchołkiem), zbyteczna byłaby uwaga (nie zupełnie ści­
sła zresztą), że „obie krzywe graniczne... wypadają niesy­

metrycznie". Określenie pary przegrzanej (str. 198), zda­
niem mojem, zyskałoby na zaznaczeniu, że przy doprowa­
dzaniu ciepła do suchej pary nasyconej temperatura jej 
wzrasta przy niezmiennem ciśnieniu a z w i ę k s z a n i u 
s i ę o b j ę t o ś c i . 

Teorja ogrzewka, bardzo interesująco przedstawiona na 
str. 254 — 255, zawiera uwagę, że „wewnętrzna warstewka 
ścianki posiada zawsze temperaturę pary", z czem trudno się 
zgodzić, gdyż temperatura tej warstewki w rzeczywistości 
tylko bardzo zbliża się do temperatury pary, wahając się 
w rozpatrywanym wypadku w granicach ^ r a a x < 150° C 
i / m i n > 50° C, w przeciwnym bowiem razie nie mogłaby 
zachodzić wymiana ciepła. 

W teorji urządzeń chłodniczych autor obszerniej ana­
lizuje działanie zaworu regulującego (zmniejszającego spręż-
ność) i straty przezeń wywołane. Szkoda, że w rozdziałach 
poprzednich nie znajdujemy nigdzie (choćby w postaci za­
dania) rozpatrzenia zaworu redukcyjnego do pary wodnej 
przegrzanej i nasyconej, przyrządu tak ważnego dla wielu 
dziedzin techniki; dławieniu pary poświęca autor bowiem 
tylko jedną stronicę (str. 187). 

Zupełne pominięcie w IH-ej części książki zagadnie­
nia przepływu pary w przewodach rurowych stanowi, zda­
niem mojem, brak dotkliwy. Przez powiększenie objętości 
książki o jakieś ośm stronic możliwe byłoby zapoznanie 
ogółu naszych techników z tak ciekawemi badaniami labo-
ratoryjneini i dociekaniami teoretycznemi w tej dziedzinie 
Eberle'go, Biel'a i in. oraz z zużytkowaniem praktycznem 
tych badań przez Hiittig'a, a zwłaszcza przez Brabbee do 
obliczania przewodów parowych. 

Przejrzystość układu całości, wykład jasny i język 
żywy a prosty, cechują książkę prof. Stefanowskiego. Pod­
kreślając te jej cenne zalety, nie mogę pominąć pewnych 
usterek językowych, które, jak sądzę, mogą być usunięte 
w następnem wydaniu; razi np. często powtarzający się ger-
manizm w rodzaju „pod parą przegrzaną rozumieć będziemy", 
albo prędkość znalezioną „pod takiemi założeniami"; wyra­
żenia „straty, wywołane zaworem regulacyjnym" (zam. przez 
zawór reg.) i „naskutek" (zam. wskutek) też nie są poprawne. 
W terminologji chłodnictwa nazwa „urządzenia chłodnicze 
parowodne" nieda się chyba utrzymać, jako nieodpowiada-
jące istocie rzeczy; właściwszym już byłby przymiotnik 
„wodnoparowe". 

Wartość omawianej książki w wysokim stopniu pod­
noszą obfite i doskonałe rysunki o bardzo jednolitym spo­
sobie wykreślania i znakowania, szereg zadań, praktycznie 
wskazujących zastosowanie teorji, oraz bogaty spis litera­
tury światowej, odnoszącej się do termodynamiki. Uzupeł­
nienie książki stanowią trzy wykresy entropowe dużego 
formatu na sztywnym papierze: AS dla powietrza, TS dla 
bezwodnika węglowego i IS dla pary wodnej. 

F. Bąkowski. 

Sprawozdania i prace Polsk. Tow. Fizycznego. 
T. I, 1920-1921. T. II, 1922 (zeszyt 1) Warszawa, Wy­
dane z zasiłku Min. W. R. i O. P., 1923. 

Stowarzyszenia i organizacje. 
Pro tokó ł zebrania Warszawskiego Koła Stowa­

rzyszenia E lekt rotechników Polskich, odbytego dnia 
5 lutego 1924 r. Przewodniczący kol. Berson. Obecnych 
członków 20 i jeden z Krakowa, kol. Zerański. 

1. Odczytano i przyjęto bez zmian protokół poprzed­
niego zebrania z dn. 18 grudnia 1923 r. 
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2. Komunikaty Zarządu. 
a) Pprzewodniczący zakomunikował ukonstytuowanie 

się Zarządu Warszawskiego Koła na rok bieżący, dokonane 
na posiedzeniu Zarządu dn. 29 stycznia 1924 r. 

Prezes — Karśnicki, wiceprezes — Berson, sekretarz 
— Mech, skarbnik — Arlitewicz, sekretarz — odczytowy, 
i gospodarz lokalu — Giinther, zast.: Majkowski i Rosental. 

b) Przewodniczący zakomunikował, iż w myśl uchwały 
ostatniego Ogólnego Zebrania wpisowe dla nowowstępu-
jących członków Stowarzyszenia zostało obniżone do 1/3 
składniki kwartalnej w kwartale wpłaconego wpisowego. 

c) Przewodniczący poświęcił kilka stów wspomnieniu 
pośmiertnemu po ś. p. kol. Wiszniewskim Antonim. Obecni 
uczcili jego pamięć przez powstanie. 

d) Przewodniczący zakomunikował, iż na zasadzie 
p. 26 regulaminu, prawa członków utracili kol. Ciszewski 
Stefan i Wiorogórski Jan. 

e) Przewodniczący oświadczył, iż kandydaturę na 
członka Koła zgłosił p. Scazighino Witold. 

3. Zabrał głos kol. Lukrec, który wygłosił odczyt 
pod tytułem: „O warunkach rozwoju przemysłu elektro­
technicznego w Polsce". 

W ożywionej dyskusji po odczycie zabierali głos kol. 
Gnoiński, Szpotański, Potempski, Z -rański, Jabłoński, Czap­
licki, Pożaryski i Rosental. Kol. Prelegent udzielał wyjaśnień. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 10.30 wieczór. 

Sprawozdanie z Walnego Zebrania Warsz Koła 
Stow Elekt rotechników Polskich. Obecnych 25 członków 
koła. Zebranie otworzył kol. Karśnicki i na jego propozycję 
na przewodniczącego Zebrania wybrany został jednogłośnie 
kol. T. Ruśkiewicz. Porządek dzienny zebrania: 

1. Sprawozdanie Zarządu; bilans i protokół Komisji 
Rewizyjnej. 

2. Wybory członków Zarządu Komisji kwalifikacyj­
nej i Rewizyjnej. 

3. Wolne wnioski, przyjęto 
Sprawozdanie Zarządu, Kasowe, Komisji bibljotecz-

nej odczytali koledzy: Karśnicki, Arlitewicz, Mech i spra­
wozdanie Komisji rewizyjnej odczytał kol. Rzewnicki, 
proponując wyrażenie absolutorjum Zarządowi i uznanie kol. 
Arlitewiczowi za nadzwyczaj staranne prowadzenie do­
kumentów kasowych. Komisja Rewizyjna zwróciła się do 
ogółu kolegów z prośbą o czynniejsze poparcie rozwoju 
bibljoteki. 

Zebranie sprawozdania przyjęto. Przechodząc do wy­
borów członków Zarządu, przewodniczący udzielił głosu kol. 
Karśnickiemu, który wyjaśnił, że należy wybrać dwóch 
członków Zarządu na miejsce kol. Rozentala, który zrzekł 
się pełnienia funkcji członka Zarządu dla braku czasu 
i kol. Arlitewicza, którego kadencja skończyła się. Zarząd 
proponuje ponowny wybór kol. Arlitewicza, a na miejsce 
kol. Rozentala— kol. Guntera. Ponieważ pracy w Zarządzie 
jest dużo, Zarząd zaproponował wybór dwóch zastępców 
kol: Rozentala i Majkowskiego. , 

Zebrani propozycję Zarządu przyjęli przez aklamację. 
Tak samo przez aklamację obrano ponownie do Kom. 
kwalifikacyjnej wylosowanych kolegów: K. Gnoińskiego, 
J . Hirszowskiego, B. Jabłońskiego oraz do Kom. rewi­
zyjnej kol. J . Kraushara, A. Kiihna, A. Olendzkiego, 
T. Ruśkiewicza i J . Rzewnickiego. 

W wolnych wnioskach kolega J . Walewski zgłosił pro­
pozycję, ażeby obowiązujące obecnie wpisowe 4Y 2 złotego 
obniżyć do l * / 2 złotego. 

Na zapytanie kolegi Kraushara, kol. Karśnicki wyjaś­
nia, że ustawa pozostawia Ogólnemu Zebraniu prawo okreś­
lenia wysokości wpisowego, Zarząd zaś przychyla się do 

wnioskn kolegi Walewskiego. Jednogłośnie nstalono wyso­
kość wpisowego w stosunku 1 / 3 kwartalnej składki. 

Wobec wyczerpania porządku dziennego Zebranie zam­
knięto. Sekretarz K. Mech. Przewodniczący T. Ruśkiewicz. 

Sprawozdanie z dzia ła lności Warszawskiego K o ł a 
Stowarzyszenia E lekt ro techników Polskich za rok 1923. 
Na Zebraniu Walnem członków Koła w dn. 30 stycznia, 1923 r. 
na miejsce wylosowanych członków Zarządu kol. K. Si­
wickiego i B. Jabłońskiego oraz dobrowolnie ustępującego kol. 
M. Nacholińskiego—wybrano kolegów: Z. Bersona, K. Mecha 
i W. Rozentala, oraz na zastępcę—kol. K. Majkowskiego. 

Zarząd podzielił swe czynności w sposób następujący: 
prezes Koła Fel. Karśnicki, wiceprezes Z. Berson, sekretarz 
K. Mech, skarbnik T. Arlitewicz, delegat do spraw odczy­
towych i gospodarz lokalu W. Rozental. 

Do Komisji rewizyjnej wybrano: J . Kraushara, 
A. Kiihna, A. Olendzkiego, T. Ruśkiewicza i J . Rzewnic­
kiego. 

Do Komisji kwalifikacyjnej weszli na miejsce ustępu­
jących: K. Drewnowskiego, K. Siwickiego, B. Tyszki, 
B. Miller, E . Potempski i K. Straszewski. 

Koło liczyło na początku roku sprawozdawczego 120 
członków: przyjętych do Koła zostało—11, ubyło z różnych 
powodów—19 i obecnie Koło liczy—112. 

W roku sprawozdawczym Koło odbyło 12 posiedzeń, 
w tem jedno poświęcone sprawie dozoru elektrycznego. 

13/11. 1923 r. prof. M. Pożaryskiego—„Akumulator 
gazowy". 

27/11. 1923 r. kol. K. Dobrskiego—„Elektryczne 
lin je łańcuchowe, ich teorje i zastosowanie". 

13/111. 1923 r. kol. J . Lenartowicza—„Jednoosobowa 
obsługa wagonów tramwajowych". 

27/111. 1923 r. kol. Hoffmanna—„Krajowa elektrow­
nia pomorska". 

10/IV. 1923 r. kol. T. Baniewicza—„Psychotechniczne 
badania uzdolnień". 

24/IV. 1923 r. prof. R. Podoskiego—„Uruchomienie 
prostowników rtęciowych na kolejach francuskich". W. Ro­
zentala— „Magnetyczny separator szlaki węglowej". 

9/X. 1923 r. kol. Groszkowskiego—„Rozwój lamp 
katodowych". 

23/X. 1923 r. kol. K. Straszewskiego—„Elektrownia 
Pruszkowska". 

20/XI. 1923 r. kol. K. Mecha—„Tabor tramwajów 
warszawskich w latach 1914 —1924". 

4/XII. 1923 r. prof. M. Pożaryskiego—„Radjotele­
fonja". 

18/XII. 1923 r. prof. K. Drewnowskiego—„Spra­
wozdanie ze Zjazdu w Paryżu". 

Niezależnie od powyższych odczytów, zorganizowany 
był wieczór dyskusyjny na temat—„Dozór elektryczny". 
W dyskusji, zapoczątkowanej przez krótki referat informa­
cyjny kol. Mecha, zabierali głos licznie zgromadzeni człon­
kowie zamiejscowych Kół. 

Zarząd Koła odbył w roku sprawozdawczym 16 po­
siedzeń, Komisja kwalifikacyjna—4. 

F. Karśnicki, Z. Berson, K. Mech, 
T. Artilewica, K. Majkowski. 

B i l a n s z a m k n i ę c i a 31/XI1 1923 r. 
Aktywa. 

Zaległe składki za 1923 r Mk. 48 200 000 
Inwentarz Koła „ 1614 272 000 
Stowarzyszenie Elektr. Polskich . . „ 144 237 036 

Razem Mk. 1 806 709 036 
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Pasywa. 
Kapitał zainwestowany Mk. 1 614 272 000 
Depozyty „ 29 076 291 
Z rachunku strat i zysków. . . . „ 163360745 

Razem Mk. 1806 709 036 

R a c h u n e k S t r a t i Z y s k ó w . 

Winien. 
Zakup drukarki Mk. 27 000 
Składki do Stow. Elektrotechników . „ 41 219 104 
Sekretarjat „ 7 845 380 
Lokal . 6 053 115 
Różne „ 2 5 5 0 

Do Bilansu Zamknięcia 163 360 745 
Razem Mk. 218 507 894 

Ma. 
Pozostałość z 1922 r Mk. 182 730 
Pozostałość z r-ku „Dar na siedzibę 

Koła" „ 418 810 
Zysk na złotych polskich . . . . 5 607 654 
Niepodniesione depozyty „ 7 000 
Wpisowe „ 1 295 000 
Składki członków . . . . . . . . 210996700 

Razem Mk. 218 507H94 

Komisja Rewizyjna: Skarbnik Warszawskiego Koła 
T. Ruśkiewicz, Stowarzyszenia Elektrotechn. 
J. Rzewnicki, Polskich 
A. Olendzki, T. Arlitewicz. 
Jul. Kraushar. 

Protokół Komisji Rewizyjnej za rok 1923. Niżej 
podpisani członkowie Komisji Rewizyjnej Warszawskiego 
Koła Stowarzyszenia Elektrotechników Polskich, zebrani 
w dniu 19 stycznia 1924 r. w lokalu Koła, sprawdzili bi­
lans oraz rachunek zysków i strat, przedstawione przez 
skarbnika kol. Arlitewicza i stwierdzili zupełną zgodność 
poszczególnych pozycji z Księgą Główną i z dowodami 
kasowemi. 

Bilans zamyka się obustronnie sumą Mk. 806 709 036. 
Członkowie Komisji, oceniając należycie pracę kol. 

Arlitewicza w prowadzeniu rachunkowości i kasy, propo­
nują Walnemu Zebraniu wyrażenie uznania Skarbnikowi oraz 
zatwierdzenie bilansu. 

Komisja Rewizyjna skonstatowała pozatem opłakany 
stan biblioteki z powodu braku funduszów. Dla utworzenia 
funduszu bibliotecznego Komisja Rewizyjna zwraca się 
z apelem do wszystkich członków Koła, do poszczególnych 
firm i instytucji o zadeklarowanie stałych składek na 
rzecz biblioteki. 

T. Ruśkiewicz, 
Rzewnicki, 
A. Olendzki, 

Jul. Kraushar. 

Sprawozdanie Komisji Bibliotecznej K< ła Warsz. 
Stow. Elektr. Polsk. za rok 1923, Jak w latach ubieg­
łych, tak i w roku 1923 Komisja Biblioteczna zajęła się 
przedewszystkiem powiększeniem ilości książek. Dzięki po­
mocy, wybranej na ogólnem zebraniu Komisji, złożonej 
z kolegów: Kraushara, Rzewnieckiego i Mecha, otrzyma­

liśmy ofiary w gotówce i w postaci książek oraz cza­
sopism. 

Ofiary w gotówce na ogólną sumę Mkp. 1 294 000, 
wpłacono 60$ w marcu i 40° / 0 w lipcu otrzymaliśmy od 
firm: 1) Siemens, 2) Polskie T. E . , 3) Powszechne T. E . , 
4) B. B. C , 5) Siła i Światło, 6) Tramwaje Warszawskie 

Pieniądze te zostały użyte na kupno i oprawę książek. 
Książki ofiarowali nam w dalszym ciągu: 
1) Redakcja Przeglądu Elektrotechnicznego—książki 

tomów—10. 
2. kol. Gnoiński—książki tomów 3. 
3. kol. Rzewnicki—czasopisma „Przegląd Techniczny", 

„E. T. Z." i inne. 
4. B. B. C.—czasopisma „Revue B. B. C.", „Mittei-

lungen B. B. C." 
5. kol. Szejnman—wydawnictwa „General El . Comp." 
Ogółem biblioteka nasza posiada 100 tomów książek 

i 50 roczników czasopism. 
Zgodnie z propozycją Komisji przygotowaliśmy „Złotą 

Księgę", w której ku wiecznej pamięci wpisane są i wpi­
sane będą nazwiska ofiarodawców. 

Ponieważ niektóre ofiarowane nam czasopisma nie 
były kompletne, za zgodą ofiarodawców kompletowaliśmy 
je o ile posiadaliśmy kilka roczników tegoż czasopisma. 
Mamy nadzieję, że wzamian za pozostałe duplikaty uda 
się z pokrewnerni nam stowarzyszeniami przeprowadzić 
wymianę na inne czasopisma lub książki. 

W roku sprawozdawczym dyżurowaliśmy raz w ty­
godniu we wtorki (od 19-ej do 20-ej). Zainteresowanie 
się czytelnią nie było duże, ale zaznaczyć należy pewien 
posięp. 

W ostatnich czasach do biblioteki naszej wnieśli 
radiotechnicy na prawach autonomicznych szereg cennych 
dzieł w zakresie radiotechniki. 

Komisja Biblioteczna nie uważa, ażeby w roku ubieg­
łym wyczerpała wszelkie możliwości powiększenia księgo­
zbioru, wyraża jednak nadzieję, że w roku bieżącym przy 
poparciu członków Koła rozwój biblioteki pójdzie szybszemi 
krokami naprzód. 

K. Mech, 
J. Walewski. 
E. Napieralski. 

Od Skarbnika Stow. E l . P. Składka na kwart. 11 
wynosi 6 złp. 

Z a r z ą d Z w i ą z k u Zawodowego Inż. -Elektryków 
zawiadamia, że: 

1. Ogólne Zebranie dn. 11 lutego upoważniło Za­
rząd Związku do natychmiastowego kupna z funduszów 
związkowych jednej (100 zł.) Akcji Banku Polskiego, która 
ma stanowić kapitał żelazny Związku. 

2. Ogólne Zebranie uchwaliło przyczynić się do 
zbiórki złota i srebra na Skarb Narodowy pośród członków 
Związku. Informacji udzielają kol. Tyszka (tel. 22-80), kol. 
Roguski (tel. służb. 35-40) i kol. Pawlikowski (tel. służb. 
296- 98). Zarząd wzywa Sz. Kolegów do gorliwego popar­
cia tej sprawy. 

3. Kwota mkp. 23 000 000, zebrana przez uczestni­
ków wycieczki w dn. 3 lutego r. b., została wpłacona do 
„Przeglądu Elektrotechnicznego" na propagandę radjotech-
niezną w Polsce1). 

4. Władze Związku na 1924 r. ukonstytuowały się, 
jak następuje: 

') Kwotę powyższą przekazaliśmy Redakcji .Przeglądu Ra­
diotechnicznego". (Red.). 

I 
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P r e z e s : kol. Tyszka. 
C z ł o n k o w i e Z a r z ą d u : kol. Jabłoński, Krahel-

ski (sekretarz), Pawlikowski, Rendzner (zastępca prezesa), 
Straszewicz i Wysocki (skarbnik). 

K o m i s j a B a l o t u j ą c a : kol. Golla, Hac, Lehr, 
Napieralski, Nowicki, Roguski i Trzeciak. 

K o m i s j a R e w i z y j n a : kol. Napieralski, Nacho-
liński i Trzeciak. 

D y ż u r n i w środy w lokalu Związku: kol. Golla 
i Kwiatkowski. 

K o m i s j a P ł a c : kol. Miklaszewski i Straszewicz, 
K o m i s j a T o w a r z y s k a : kol. Kwiatkowski i Wy­

socki. 
K o m i s j a A r t y s t y c z n a : kol. Olszewski. 

P r z e m y s ł i handel. 
Sp. Ak. Polska Żarówka „Osram". Dn ia 8 b. ra. 

o d b y ł o s ię Nadzwycza jne O g ó l n e Zebranie z nast. 
p o r z ą d k i e m dz iennym: 

1. Zamiana w a r u n k ó w , d o t y c z ą c y c h III em. akc j i 
T o w . z u w z g l ę d n i e n i e m n o w y c h p r z e p i s ó w og łoszo­
n y c h w M . P . N r . 24 z dn. 29/1. 1924 r. 

2. W o l n e w n i o s k i ( M . P . N r . 37 z dn. 14/11. 
1924 r.). 

Polskie Zakłady Siemens Sp. Ak. P o w i ę k s z a j ą 
k a p i t a ł o 750 000000 do 100 000 000 d rogą I V em. 
750 000 szt. akc j i po 1000 mk. nom. 375 000 szt. 
akc j i I V em. w stosunku 15 a k c j i i na k a ż d e 10 
poprzedniej emisji po cenie 0,35 zł. pol . W a r u n k i 
d l a da l szych 187 500 oraz i ch kurs emisyjny ogło­
szone z o s t a n ą po u k o ń c z e n i u realizacji w y ż e j w y ­
mien ionych 375 000 szt. akc j i . U d z i a ł w zyskach od 
dn ia 1/IV. 1924 r. Z g ł o s z e n i a przyjmuje D y r e k c j a 
P o l s k i c h Z a k ł a d ó w Siemens w Warszawie , u l . F o k ­
sal N r . 18 w godz. od 10 do 2 pp. ( M . P . N r . 25 
z dnia 30/1. 1924 r. oraz N r . 29 z dnia 5/II. 1924 r.). 

Grupowe ubezpieczenie elektrowni. 
K o r z y ś c i , w y n i k a j ą c e z u tworzenia ubezpiecze­

niowej grupy e lekt ryf ikacyjnej , p rzedewszys tk iem 
p r z e j a w i a j ą się w fachowej o b s ł u d z e k l i j e n t ó w p rzy 
z a ł a t w i a n i u u b e z p i e c z e ń , w ł a ś c i w e j obronie i ch inte­
r e s ó w p rzy l i k w i d a c j i ewentualnych strat i skupie­
n i u p r z e m y s ł u w j e d n ą w ie lką g r u p ę , d z i ę k i czemu 
m o ż e ona w w i ę k s z y m stopniu b r ać udz ia ł w zy­
skach oraz ł a t w i e j o s i ągać z n i ż k i s tawek ubezpie­
c z e n i o w y c h . 

N i c w i ę c dz iwnego, że m y ś l s tworzenia podob­
nej grupy ubezpieczeniowej k i e ł k o w a ł a oddawna. 
Z n a l a z ł a ona urzeczywis tn ien ie przez utworzenie 
W y d z i a ł u Ubezpieczeniowego przy Towarzys tw ie 
„ Z a k u p i Dos tawa" , zorganizowanem przez T o w . 
Si ła i Ś w i a t ł o i Z w i ą z e k P r z e d s i ę b i o r s t w T r a m w a ­
j o w y c h i K o l e i D o j a z d o w y c h w Polsce . 

R o c z n y prawie okres dz i a ł a lnośc i W y d z i a ł u 
Ubezp ieczen iowego pod k i e r o w n i c t w e m znanego fa­
chowca w tej dziedzinie dyrektora R . K a s z u b y dał 
w y n i k i na j zupe łn i e j p o m y ś l n e , do organizacj i tej 

Redaktor: profesor M. Pożaryski. 

bowiem p r z y s t ą p i ł y n a j p o w a ż n i e j s z e e lektrownie 
w kraju, a w i ę c : E l e k t r o w n i a Warszawska , L w o w ­
ska, B i a ł o s t o c k a , w Z a g ł ę b i u D ą b r o w s k i e m , ^w Sierszy 
Wodne j , Zg i e r zu , w Bie l sku -B ia ł e j , Radomiu , P ł o c k u , 
W ł o c ł a w k u , P ruszkowie i szereg innych ; ostatnio 
zaś do grupy p r z y s t ą p i ł a w i e l k a e lekt rownia w Cho­
rzowie (o mocy 64000 k W ) . 

O i le chodzi o portfel ubezpieczeniowy cz łon ­
k ó w , n a l e ż ą c y c h do Z w i ą z k u E l e k t r o w n i P o l s k i c h , 
to w c h w i l i obecnej n a l e ż ą e lektrownie o m o c y 
52 000 k W , s t a n o w i ą c e prawie 5 0 % mocy wszyst­
k i c h e lek t rowni , n a l e ż ą c y c h do Z w i ą z k u i przedsta­
w i a j ą c e w a r t o ś ć około 50 m i l j o n ó w fr. zł. Z przy­
s t ą p i e n i e m e lek t rowni w Chorzowie portfel ubezpie­
czen iowy e lek t rowni p o w i ę k s z y ł s ię do 116 000 k W , 
w a r t o ś ć za ś do 100 mi l jonów fr. zł . 

N a d m i e n i ć na l eży , że Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l ­
sk ich na W a l n e m Z g r o m a d ź , w K a t o w i c a c h u c h w a l i ł : 

„ P o w y s ł u c h a n i u sprawozdania R a d y Z w i ą z k u 
w sprawie u b e z p i e c z e ń grupowych, zorganizowanych 
przez S p ó ł k ę „ Z a k u p i Dos tawa" z uwag i na k o r z y ś ­
c i , w y n i k a j ą c e z porad fachowych, udz ie lanych przez 
„ Z a k u p i Dos tawa" p r zy zawieran iu u m ó w i l i k w i ­
dacj i spraw z T - w a m i Ubezp ieczen iowemi , W a l n e 
Zgromadzenie c z ł o n k ó w Z w i ą z k u E l e k t r o w n i P o l s k i c h 
uznaje p r z y s t ą p i e n i e do grupy c z ł o n k ó w Z w i ą z k u 
za p o ż y t e c z n e i korzys tne" . 

N a k o r z y ś ć dz ia ła lnośc i W y d z i a ł u Ubezpie­
czeniowego w T o w a r z y s t w i e „ Z a k u p i Dos tawa" 
n a l e ż y z a p i s a ć znaczne o b n i ż e n i e stawek ubez­
p ieczen iowych , o p ł a c a n y c h dotychczas przez elek­
t rownie w B i a ł y m s t o k u , K i e l c a c h , C z ę s t o c h o w i e , 
Pruszkowie , Z g i e r zu i i n . Widoczne k o r z y ś c i d a w a ł y 
r ó w n i e ż porady fachowe, udzielane przy l i k w i d a c j i . 

P o z a e lek t rowniami do grupy e lektryf ikacyjnej 
p r z y s t ą p i ł oficjalnie Z w i ą z e k P r z e d s i ę b i o r s t w T r a m ­
w a j o w y c h i K o l e i Do jazdowych w Polsce, a w port­
felu ubezp ieczen iowym zgrupowane z o s t a ł y n a s t ę p u ­
j ą c e p r z e d s i ę b i o r s t w a : Tramwaje Mie jsk ie w W a r ­
szawie, E l e k t r y c z n a K o l e j w Poznan iu , Ł ó d z k i e 
E l e k t r y c z n e Kole je Dojazdowe, Warszawsk ie D r o g i 
Ż e l a z n e Dojazdowe; z poś ród f i rm e lektrotechnicz­
n y c h — P o l s k i e Z a k ł a d y E l e k t r y c z n e „ B r o w n B o v e r i " , 
Po l sk i e T o w a r z y s t w o E l e k t r y c z n e , Po l sk i e Z a k ł a d y 
„ S i e m e n s " i t. d. 

W ten s p o s ó b w W y d z i a l e zgrupowane z o s t a ł y 
p r z e d s i ę b i o r s t w a n a j p o w a ż n i e j s z e , d z i ę k i czemu or­
ganizacja z y s k a ł a t r w a ł e podstawy dalszego roz­
woju . Z chwi l ą p r z y s t ą p i e n i a reszty e lek t rowni , or­
g a n i z a c j ę grupy m o ż n a będz ie u w a ż a ć za c a ł k o w i c i e 
z a k o ń c z o n ą . 

Pytania i odpowiedzi. 
Pytanie. Czy mamy w Polsce rządowe instytucje lub 

zakłady prywatne do sprawdzania i naprawy liczników 
elektrycznych? 

Odpowiedź . Rządowych instytucji tego rodzaju 
w obecnej chwili jescze nie posiadamy. Co się tyczy za­
kładów prywatnych radzimy zwrócić się po informacje do 
inż. St. Siemaszki, Warszawa, ul. Kopernika 12. 

Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. Inżynier R. Podoski . 

Sp. Akc. Zakł. Graf. .Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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